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U k a z u j e s i ę 

we w t o r k i i czwar t k i 

P a r a i t le m a r d i e t j e u d i 

Prenumerata wspólna wraz z tygodni-
kiem „ŚWIAT W ILUSTRACJACH" : 
Kwart.'650; pólr. 1.250; roczn. 2.400 fr. 

APEL 0 UTWORZENIE KOMITETU 
PATRONAŹU DLA UCZCZENIA PAMIĘCI 

ŻOŁNIERZY POLSKICH P0LEG1YCH 
W1940 R. NA POLU CHWA1Y W DIEUZE 
K • O M I T E T Prowizoryczne -

i g o Patronażu , wydal apel. 
w k t ó r y m m. in. d o m a g a 

się pos tawien ia p o m n i k a na 
cześć grenad ierów polskich, po 
leg łych w w a l k a c h pod Dieuze 
w r. 1940. Apel ten pon i że j po-
d a j e m y w t ł u m a c z e n i u : 

W k o ń c u roku 1939, w Coet -
qu idan , w Bretani i u t w o r z o n a 
została dywiz ja po lsk ich gre-
n a d i e r ó w s k ł a d a j ą c a się z 3 
pu łków p iechoty , 2 pu łków ar-
tylerii i j e d n e j grupy wywia -
dowcze j . Jednos tk i te z łożone 
by ły z s a m y c h o c h o t n i k ó w , z 
j e d n e j s t rony z P o l a k ó w przy-
by łych do F r a n c j i po za jęc iu 
i ch kra ju przez w o j s k a hitle-
rowskie , z d rug ie j — z imigran 
t ó w po lsk i ch we F r a n c j i , gór -
n ików, h u t n i k ó w z departa -
m e n t ó w p ó ł n o c n y c h i w s c h o d -
n i ch , r o b o t n i k ó w r o l n y c h z 
wszys tk i ch naszych prowinc j i . 

D y w i z j a ta, k t ó ra s tanowi ła 
ty lko część Armi i Po l sk ie j u-
t w o r z o n e j we F r a n c j i , została 
16 m a j a 1940 roku przy łączona 
do nasze j 3 -e j A r m i i 

Pokry ła się ona s ławą. 
O d z n a c z y ł a się we wszystk ich 

b i t w a c h jak ie mia ły mie j s ce 
w M a d e r b a c h , w lesie Hin ing , 
w oko l i cy Angv i l l er i na od-
c inku Wit tersburga . 

P o w a l k a c h s t o c z o n y c h na 
g ran i cy lasów w Dieuze, wpi -
sała się d o nasze j histori i o to -
c zona aureolą s ławy. 

Od 16 do 21 c zerwca — pow-
tarzamy od 16 do 21 czerwca 
— toczyła zwycięskie walki. 
Bez w y t c h n i e n i a , bez pożywie-
nia, m i m o p o n i e s i o n y c h strat 
m i m o zawieszenia broni które 
ugodz i ło ją przecież w samo 
serce — walczy ła aż do ostat-
n iego n a b o j u , d o os tatn iego 
poc isku. P o t e m rozproszyła się, 
nie p o d d a j ą c się wrogowi . 

P ierwsza D y w i z j a G r e n a d i e -

rów Po lsk ich z Dieuze przyczy-
niła się, w tych dn iach żało-
by, d o u r a t o w a n i a naszego ho -
noru i honoru n a r o d u polskie-
go. C h w a ł a tym, którzy poleg-
li na nasze j z iemi, w a l c z ą c w 
obron ie s łusznej sprawy, za na 
szą i i ch własną w o l n o ś ć ! 

N' IA c m e n t a r z u w Dieuze, pie-
l ę g n o w a n e z miłością przez 

radę miejską i mie j s cową lud-
ność , z n a j d u j a się groby gre-
n a d i e r ó w po lsk ich , którzy zgi-
nęli dla Franc j i . 

K a ż d e g o roku, pod egidą ra-
dy mie j sk ie j i z i n i c j a t y w y K o 
mitetu w skład którego w c h o -
dzi m . in. Stowarzyszenie Przy 
jaźn i Francusko -Po l sk ie j , od-
bywa się wzrusza jąca uroczy-
stość p a m i ą t k o w a , w które j u-
dział biorą tys iące F r a n c u z ó w 
i P o l a k ó w przyby łych z sąsied 
n i ch d e p a r t a m e n t ó w . 

J e d n a k o w o ż F r a n c j a , w któ -
r e j skład w c h o d z i i m i g r a c j a 
polska p r a c u j ą c a w naszych 
zag łęb iach górn i czych , w na-
szych f a b r y k a c h i na naszych 
ws iach , nie uczyni ła jeszcze 
wszystkiego dla utrwalen ia 
w s p o m n i e ń o wie lk i ch wyczy-
n a c h i poświęceniu Pierwsze j 
Dywiz j i G r e n a d i e r ó w Polskich . 

W Dieuze winien s t a n ą ć po -
m n i k p r z y p o m i n a j ą c y czyny 
P o l a k ó w n a z i emiach Franc j i , 
który podkreśl i przysz łym po-
k o l e n i o m , że Francuz i i Po la -
cy n i g d y się przec iwko sobie 
n ie bili lecz że potraf i l i wal-
czyć wspó ln ie przec iwko temu 
s a m e m u mi l i taryzmowi nie-
mieck iemu, który dziś jeszcze 
zagraża o b y d w u n a r o d o m , że 
potraf i l i , ożywieni t y m s a m y m 
e n t u z j a z m e m , przelać wspó ln ie 
krew dla zwyc ięs twa ideału 
poko ju , 

który wyrazi , że kon ieczna 
jest przy jaźń f rancusko -po l ska 
ażeby przec iwstawić się niebez-

pieczeństwu, w y n i k a j ą c e m u z 
raz jeszcze z a k w e s t i o n o w a n y c h 
granic między d w o m a przyja-
cielskimi n a r o d a m i . 

* 
* • 

CH W A Ł A , którą okryli się 
grenadierzy polscy, jest 

chwalą ca łe j Franc j i . 
Do wszystkich g o d n y c h przed 

stawicieł i , do wszystkich ro-
dzin, które - sercem należą do 
Franc j i , osobistości w c h o d z ą c e 
w skład „ K o m i t e t u T y m c z a -
sowego P a t r o n a ż u " , kierują. , 
ten apel, » 

w imię honoru O j czyzny i 
j e j dobra, 

dla zwrócenia imigrac j i pol-
skie j we Franc j i na leżnych j e j 
praw, 

dla przypieczętowania z Pol -
ską n o w e g o paktu przyjaźni , 

dla postawienia w Dieuze 
p o m n i k a na cześć grenadie-
rów polskich, którzy zginęli 
dla Franc j i , 

Zap isu j c ie się m a s o w o w sze 
regi naszego K o m i t e t u 

K O M I T E T T Y M C Z A S O -
W E G O P A T R O N A Ż U . 

Konferencja genewska 
przystąpiła do omówienia 
technicznych warunków 
przerwania działań 

wojennych w Indochinach 
Z 

GODNIE z powziętymi w sobotę postanowieniami, 
odbyło się wczoraj w środę po poł. w Genewie 
pierwsze posiedzenie przedstawicieli obu wyso-

kich dowództw wojskowych. 

Z ramienia dowództwa francus-
kiego wydelegowany został, jako 
''•'«pert, generał Delteil, ze stro-
ny przeciwnej natomiast — wice-
minister Obrony Demokratycznej 

Amerykańskie pismo «Life» 
gloryfikuje ducha odwetu 

militarystow 
Zachodnich 

i agresji 

Niemiec 
JU Ż n i e j e d n o k r o t n i e amerykańsk is czasopismo , , L i f e " 

k ie rowa ło o b e l ż y w e a tak i przeciwko Francji i naro-
dowi f rancuskiemu. Właśc ic ie lem t e g o pisma jest pan 

Luce, mąż ambasadora amerykańsk iego we Włoszech , p a -
ni C l a i r e B o o t h - L u c e , z n a n e j ze swego b e z c z e l n e g o mie -
szania się do spraw wewnętrznych W ł o c h . 

Stany Zjednoczone pomijają milcze-
niem propozycje Zw. Radzieckiego 

dotyczące zakazu broili 
a t o m o w e j i w o d o r o w e j 

O s t a t n i n u m e r t e g o p i s m a 
p o ś w i ę c o n y jest N i e m c o m z a -
c h o d n i m . W y p e ł n i o n e o n o 
jest s z e r e g i e m z d j ę ć i a r t y k u -
ł ó w , k t ó r e g l o r y f i k u j ą d u c h a 
a g r e s y w n e g o m i l i t a r y s t o w n i e -
m i e c k i c h i z a c h ę c a j ą d o o d -
w e t u . 

A u t o r e m a r t y k u ł ó w jest 
sam A d e n a u e r . K a n c l e r z b o ń 
sk i wy raża m. i n . myś l , w e d -
ł u g k t ó r e j ro lą N i e m i e c ma 
b y ć w a l k a p r z e c i w k o „ k o m u -

n i z m o w i " . P o z r e d a g o w a n i u 
z d a n i a , w k t ó r y m p o d s t ę p n i e 
u s i ł u j e u s p o k o i ć t y c h , k t ó r z y 
o b a w i a j ^ s ię, że N i e m c y z a -
c h o d n i e d ą ż ą d o o d e g r a n i a 

(Dokończenie na sir. 6) 

Nawiązując do rokowań nad 
problemem atomowym, dziennik 
moskiewski „Prawda" w opubli-
kowanym we wtorek artykule 
przypomina, propozycje wysunięte 
ostatnio przez Związek Radzie-
cki, a mianowicie: ażeby położyć 
kres groźbie wojny atomowej, 
wielkie mocarstwa winny podjąć 
bezwarunkowe zobowiązanie nie 
używania broni masowej zagła-
dy. 

„Prawda" stwierdza, że dzien-
niki amerykańskie pomijają te 
propozycje milczeniem i wywodzą 
kłamliwie, że Związek Radziec-
ki pozostaje nieustępliwie na pew 
nych pozycjach i nie dąży do ro-
kowań (Eisenhower w przemówie-
niu wygłoszonym w poniedziałek 
nie wspomniał ani słowem o 
propozycjach ZSRR) . 

„Prawda" podkreśla, że gdyby 
zobowiązanie takie zostało podję-
te przyczyniłoby się ono do stwo 
rżenia atmosfery sprzyjającej 
rozwiązaniu problemu używania 
energii atomowej dla celów po-
kojowych i zmniejszyłoby naprę-
żenie międzynarodowe. 

„Układ między ZSRR i St. Zje-
dnoczonymi — stwierdza „Praw-
da" — przyniósłby rezultaty zgod 
ne z interesami narodów obu kra-
jów jak również z interesami na-
rodów innych państw". 

Dziennik moskiewski dodaje : 
„We wszystkich krajach, mi-

liony ludzi zdają sobie sprawę z 
ciągłej walki, jaką prowadzi Zwią 
zek Radziecki — od chwili gdy 
problem powyższy został poru-
szony — w celu wprowadzenia za 
kazu użycia broni atomowej i us-
tanowienia skutecznej kontroli 
międzynarodowej. Ludzie całego 
świata pamiętają, że to właśnie 
St. Zjednoczone przeciwstawiały 
się i przeciwstawiają się w dal-
szym ciągu wprowadzeniu zaka-
zu użycia broni atomowej, mimo 
że zakaz ten, bardziej aniżeli każ-
dy inny fakt, przyczyniłby się do 
zmniejszenia naprężenia między-
narodowego". 

W. BRYTANIA 
NIE WEŹMIE UDZIAŁU 

W ROKOWANIACH 
DOTYCZĄCYCH 

ENERGII ATOMOWEJ 
BEZ ZW. RADZIECKIEGO 

Londyn, 1 czerwca. — W odpo-
wiedzi na ostatnie przemówienie 
Eisenhowera, w którym oświad-
czył on m. in., że nie będzie 
kontynuował rokowań w sprawie 
energii atomowej ze Zw. Radziec 
kim, Foreign Office ogłosił: 

„W. Brytania nie weźmie udzia-

łu bez Związku Radzieckiego, 
w międzynarodowej konferencji 
dotyczącej użycia energii atomo-
wej dla celów pokojowych, przed 
zaznajomieniem się z rezultata-
mi konferencji rozbrojeniowej, 
odbywającej się obecnie w Lon-
dynie" (jak wiadomo prace tej 
konferencji mają zostać zakoń-
czone dn. 15 lipca). 

Republiki Viet-Namu, Ta Quang 
Buu. 

Mają oni wytyczyć w Indochi-
nach strefy, w których nastąpi 
przerwanie działań wojennych 
oraz granice postoju wojsk każdej 
strony. 

Omówią oni również warunki w 
jakich każda ze stron umożliwi 
przejście przez swe strefy, kieru-
jących się ku miejscu swego pos-
toju wojsk drugiej strony. 

To pierwsze zebranie przedsta-
wicieli obu Wysokich Dowództw 
przygotowane zostało we wtorek, 
podczas dwukrotnego spotkania de 
legata Francji, pułkownika de 
Brcbissona i członka delegacji 
Viet-Namu, podpułkownika Ha 
Van Laua. Uzgodnili oni różne 
sprawy proceduralne odnośnie po-
siedzeń przedstawicieli obu Wy-
sokich Dowództw. 

Pułkownik de Brebisson i pod-
pułkownik Ha Van Lau doszli rów-
nież do zgody co do ważnych 
spraw dotyczących jeńców wojen-
nych. Zgoda ta przewiduje wy-
mianę listowną jeńców obu 
stron z ich rodzinami, przesyłkę 

(Dokończenie na sir. 6) 

ZMARLI ODDANI KOLPORTERZY 
POLSKIE) PRASY DEMOKRATYCZNE! 
- ZIETAŁA I GÓRNECKI 

* 

S m u t n a w i a d o m o ś c i ą d z i e l i m y s ię d z i ś z na -

s z y m i c z y t e l n i k a m i . D w a j n i e s t r u d z e n i k o l p o r -

t e r z y p r a s y d e m o k r a t y c z n e j w j ę z y k u p o l s k i m , 

z n a n i i p o w a ż a n i p r z e z c a ł e W y c h o d ź s t w o 

p o l s k i e z N o r d u i Pas d e C a l a i s ; Z I E T A Ł A J a n 

z N o e u x - l e s - M i n e s ( P . d e C . ) i G Ó R N E C K I z 

O s t r i c o u r t — z m a r l i w y c z e r p a n i d ł u g o l e t n i ą , 

c i ę ż k ą p r a c ą w k o p a l n i a c h f r a n c u s k i c h i z ż a r c i 

s y l i k o z ą , k t ó r e j s ię p r z y p r a c y n a b a w i l i . 

P o g r z e b z m a r ł y c h o d b y ł s ię p r z y u d z i a l e 

l i c z n i e z e b r a n e j k o l o n i i p o l s k i e j , k t ó r a o d d a ł a 

o s t a t n i h o ł d d w o m n a s z y m n i e s t r u d z o n y m k o l -

p o r t e r o m i d e m o k r a t o m p o l s k i m . 

R o d z i n o m z m a r ł y c h r e d a k c j a „ Ż Y C I A W Y -

C H O D Ź C Z E G O " s k ł a d a w y r a z y n a j s e r d e c z n i e j -

s z e g o w s p ó ł c z u c i a . 

RZAD REPUBLIKI 
DEMOKRATYCZNEJ VIETNAMU 

UWOLNIŁ PERSONEL 
SANITARNY Z DIEN-BIEN-FU 
R Z Ą D D e m o k r a t y c z n e j R e -

p u b l i k i V i e t n a m s k i e j oz -
n a j m i ł w n i e d z i e l ę , że 

p o s t a n o w i ł z w o l n i ć 2 7 c z ł o n -
ków p e r s o n e l u s a n i t a r n e g o 
wz ię t ych d o n i e w o l i p o u p a d -
ku f o r t e c y D i e n B i e n Fu. D o -
w ó d z t w o v i e t n a m s k i e z a p r o -

Zmcrł Martin 
Andersen Nexo 

Przed kilku dniami zmarł w 
Niemieckiej Republice Demo-
kratycznej — światowej sławy 
duński pisarz Martin Andersen 
Nexo. Nexo był nie tytko wiel-
kim pisarzem lecz także czyn-
nie walczył przeciwko faszyz-
mowi i w obronie Pokoju. Po-
wyżej jedno ; ostatnich zdjęć 

zmarłego powieściopisarza. 

W e wtorek rozpoczęła sie w Zgrom. Narodowym 

SZEROKA DEBATA 0 INDOCHINACH 
W 

Dziś w lvry 
( p o d Paryżem) 

otwarcie XIII Kongresu 
Francuskiej Partii 

Komunistycznej 

Dziś w mie j s cowośc i pod-
paryskie j , Ivry, otwiera się 

I i godz. 9-te j r a n o X I I I 
i Kongres F r a n c u s k i e j Parti i 

K o m u n i s t y c z n e j . 
Wie lka hala g imnastycz -

na tego miasteczka robot -
niczego została z te j okazj i 
pięknie u d e k o r o w a n a . U 
wejścia wita ją przybywa ją -
y c h uczes tn ików K o n g r e s u 
o lbrzymie sz tandary czer-

I wone i t r ó jbarwne . W e w -
nątrz hali umieszczono sto-
ły ł ą czne j d ługośc i 500 me-
trów, przy k tórych zasią-
dzie 900 de legatów zapro-

: ,zeni goście oraz l i czne de-
legac je partii komunis tycz -

n y c h i n n y c h k r a j ó w . 

E wtorek rozpoczęła się 
w Z g r o m a d z e n i u Narodo -
w y m obszerna debata 

n a d sprawą Indoch in . 
P r z y p o m n i j m y okol iczności , 

w j a k i c h doszło do otwarc ia 
te j debaty, k tóre j d o m a g a się 
opinia f rancuska . 

W ub. tygodniu czterech po-
słów, Pierre Andre (niezależ-
n y ) , Meun ier ( p o s t ę p o w y ) , 
P r o n t e a u ( k o m u n i s t a ) i Le jeu-
ne ( so c ja l i s ta ) wnios ło inter-
pe lac ję w sprawie Indoch in . 
P o m i m o , że rzecznik rządu oś-
wiadczył , iż nie uważa za wska 
zane wszczęcie n a ten temat 
szerokiej dyskusj i , większość 
Zgromadzen ia zadecydowała 
otwarcie debaty. W c iągu ty-
godn ia liczba interpe lantów 
wzrosła do 13. Przyłączył się do 
n i ch Dalad ier ( r a d y k a ł ) i kil-
ku innych z grup U D S R i 
U R A S . 

P o n a d t o , gdy tylko zostały 
opub l ikowane decyzje rządu w 
sprawie wysłania pos i łków dla 
korpusu ekspedycy jnego , gen. 
Joinvi l le ( k o m u n i s t a ) wniós ł 
interpelac ję „ w sprawie przy-
spieszonego powo łan ia do w o j -
ska żołnierzy z k o n t y n g e n t u i 
p o n o w n e g o powo łan ia spec ja -
l istów, ce lem k o n t y n u o w a n i a 
w o j n y w I n d o c h i n a c h " . 

W pierwszym dniu debaty, 
zabrało glos 6 interpe lantów. 

Pierwszy z n i ch , P I E R R E 
Andre (n ieza leżny) , stwierdza 
że cele w o j n y w I n d o c h i n a c h 
nie zostały n igdy ściśle określo-
ne. Nie wierzy on w całkowite 
zwycięstwo wo j skowe . Uważa 
że „ w interesie Franc j i jest j ak 
najszybsze zakończenie w o j n y 
w I n d o c h i n a c h . Jednakże na-
lega jednocześnie , aby wzmoc -
nić korpus ekspedycy jny . 

Poseł postępowy M E U N I E R 
oświadcza : „ J e d n a sprawa, za-
prząta obecnie wszystkie u m y -
sły : czy rząd naprawdę i szcze 
rze zamierza zawrzeć p o k ó j w 
I n d o c h i n a c h " . M ó w c a stwier-
dza, że fakty dają na to pyta-
nie odpowiedź o d m o w n ą . Kry -

tykuje on politykę rządu La-
niela, który podczas feri i wiel-
k a n o c n y c h zwróci ł się do St. 
Z j e d n o c z o n y c h o interwenc ję 
zbro jną w I n d o c h i n a c h . Nas-
tępnie, min . Bidault , w ta je-
m n i c y przed W . Brytanią 
wszczął w Genewie oddzielne 
r o z m o w y z U S A " . 

Z w r a c a j ą c się następnie do 
rządu m ó w c a zapytu je : „Czyż 
przyśpieszone powołanie do 
wo jska drugie j transzy kontyn 
gentu 1954 nie oznacza, że już 
teraz jesteście zdecydowani do 
wys łania k o n t y n g e n t u do In-

W Genewie 
ROKOWANIA 
HANDLOWE 

M5ĘDZY WSCHODEM 
I ZACHODEM 

Wymiany handlowe mię-
dzy krajami Wschodu i Za-
chodu nieustannie się rozwi-
jają. 

Angielska agencja „Reuter" 
podaje, że przed paroma dnia-
mi przemysłowcy kilku kra-
jów, a mianowicie Francji i 
Niemiec zachodnich odbyli w 
Genewie rozmowy z delegacją 
chińską biorącą udział w Kon-
ferencji. 

Już uprzednio podjęte zosta-
ły rokowania między przedsta-
wicielami W. Brytanii i Chin. 
Harold Stassen, b. angielski 
minister Handlu i Robson 
Brown, deputowany partii 
konserwatystów przeprowadzili 
rozmowy z premierem chiń-
skim Czu-EnLai. 

W kwietniu br. oba kraje 
podpisały układ handlowy 
przewidujący dwustronne wy-
miany handlowe na 15 milio-
nów funtów szterlingów (15 
milionów franków). 

Co się tyczy wymian han-
dlowych między Francją i Chi 
nami w r. 1953 posiadały one 
trzy razy większy zasięg, ani-
żeli w r. 1952. W tym samym 
czasie wymiany między Niem-
cami zachodnimi i Chinami 
zwiększyły się dziesięciokrot-
nie. 

doch in ? Czy macie wolną rę-
kę, aby prowadzić rokowania w 
Genewie ? Jakie są wasze zo-
bowiązania wobec St. Z j e d n o -
czonych , wobec „państw sto-
warzyszonych ? " 

Soc ja l ista LEJEUNE, po 
skreśleniu ciężkiego bi lansu 
w o j n y w I n d o c h i n a c h oświad-
cza w konkluzj i : 

i s t n i e j e tylko j edyne słusz-
ne rozwiązanie — rozwiązanie 
poko jowe . Rząd nie m a prawa 
zmierzać do rozszerzenia kon -
fliktu. W Genewie istnieje o -
kaz ja zawarcia poko ju . K r a j 
surowo osądziłby rząd, gdyby 
dał w y m k n ą ć się t e j okaz j i " . 

Czwarty z rzędu interpelant , 

(Dokończenie na str. 6-ej) 

p o n o w a ł o d r o g ą rad iową d o -
w ó d z t w u f r a n c u s k i e m u a b y 
p r z y s ł a ł o d o f o r t e c y ś m i g ł o -
w iec c e l e m d o k o n a n i a r e p a -
t r i a c j i p e r s o n e l u s a n i t a r n e g o . 

D o w ó d z t w o f r a n c u s k i e o d -
p o w i e d z i a ł o r ó w n i e ż d r o g ą 
r a d i o w ą , że wyś le h e l i k o p t e -
ry d o D i e n B i e n Fu, naza -
ju t r z w p o n i e d z i a ł e k . 

W s k ł a d p e r s o n e l u san i t a r -
n e g o z ł o ż o n e g o z 2 7 o s ó b , 
w c h o d z ą : m a j o r G r a n w i n , k a -
p i t a n L e d e m a n y , p o r u c z n i k 
Pons ; 1 3 s ie rżan tów, 8 k a -
p r a l i i 3 ż o ł n i e r z y — san i -
ta r iuszy . 

• 

J e d n o c z e ś n i e r a d i o V i e t n a 
m u p o d a ł o d o w i a d o m o ś c i , 
że s a m o l o t y f r a n c u s k i e p o raz 
d r u g i b o m b a r d o w a ł y k o n w ó j 
j eńców na d r o d z e nr . 4 1 w 
p o b l i ż u Son La. T e n n a l o t 
b o m b o w y d o k o n a n y 2 3 ma ja 
m i a ł zab i ć l u b z ran i ć p rzesz-
ł o 2 0 j e ń c ó w , na leżących d o 
g a r n i z o n u d a w n e g o o b o z u 
w a r o w n e g o D i e n B i e n Fu. 

• 

Panna d e G a l a r d , p i e l ę g n i a r 
ka z D i e n B i e n Fu, u w o l n i o n a 
p r zez r z ą d v i e t n a m s k i p r z y b y -
ła we w t o r e k d o Pa ryża . 

Zatopek znow pobiją 
dwa rekordy światowe 

W teatrze „Champs Ełysees" w Paryżu występuje obecnie zespół taneczny „Etorki" w swym 

repertuarze tańców ludowych kraju Basków. (Photo E.-M.) 

U W A G A C Z Y T E L N I C Y I K O L P O R T E R Z Y 

Z p o w o d u Z i e l o n y c h Ś w i ą t — n a s z a 

g a z e t a u k a ż e s ię w p r z y s z ł y m t y g o d n i u 

W Ś R O D Ę 9 C Z E R W C A 

(zamiast w e wtorek 8 czerwca) 

W P I Ą T E K 1 1 C Z E R W C A 

(zamiast w czwartek 10 czerwca) 
Świat w Ilustracjach ukaże się normalnie. 

Jak wiadomo wszystkim czy-
telnikom naszego pisma w ub. 
niedzielę Zatopek na stadionie 
olimpijskim w Colombes pobił 
rekord świata w biegu na 5.000 
metrów uzyskując doskonały czas 
13'57"2/10. Dawny rekord nale-
żał do Szweda Haegga z czasem 
13'58"2/10. 

Startując w ub. wtorek na bież 
ni stadionu Trois-Tilleuls w Bru 
kseli Zatopek ustalił jeszcze dwa 
nowe rekordy światowe. W biegu 
na 10.000 m. fenomen czeski u-
zyskał czas 28'54"2. Zatopek po-
bił swój własny rekord, który us-
talił w ub. roku na stadionie Sta-
ra Boleslau w Pradze z czasem 
29T'6. 

W czasie tego samego biegu, 
trzykrotny mistrz olimpijski po-
bił również rekord świata w bie-
gu na pięć mil angielskich 
(9.657 m.) uzyskując czas 27'59" 
2/10. 

Ja.k pisze specjalny wysłannik 
dziennika sportowego „L'Equipe" 
Raymond Meyer, Zatopek może 
jeszcze poprawić te rekordy, bo-
wiem bieżnia, na której biegał 
w Brukseli była bardzo mokra 
od deszczu. Świadczy o tym 
zły czas (2'26") jaki osiągnął 
Jungwirth na 1.000 m. 

Zatopek dzięki ostatnim wyczy 
nom jest obecnie w posiadaniu 
dziewięciu rekordów światowych 
w następujących konkurencjach: 

5-000 m 13'57"2 
6 mil (9.656 m.) . . . . 27'58"2 

10.000 m 28'54"2 
10 mil 48'12" 

20.000 m 59'51"6 
Na godzinę 20 km. 05240 
15 mil 1 godz. 16'26"4 
25.000 m 1 godz. 19'11"8 
30.000 m 1 godz. 35'23"8 

Na zdjęciu obok wielokrotny 
mistrz świata t.zw. „czeska lo-

komotywa'' w akcji. 



p o KWIECIE: WATKI 

Zorganizowany został tydzień akcji 
na rzecz Dziecka 

3 O TL A .1 1 « C Z E U W C A 
Dzień Matki jest datą u-

roczyście święconą przez więk 
szość rodzin we Francji. 30 
maja każdego roku matki ze 
wzruszeniem przyjmują drob-
ne upominki ofiarowane im 
przez swe pociechy. Już w 
dniach poprzedzających to 
Święto wiele odbywa się po-
tajemnych rozmów, które się 
przerywa gdy tylko Mamusia 
ukazuje się w pobl iżu. Sły-
chać t łumione śmiechy i ta-
jemnicze szepty. I wszystkie te 
radosne przygotowania uwień-
czone zostają bukietem kwia 
tów i paczuszką z miłością o-
pakowaną i przewiązaną kolo-
rowvm sznurkiem. 

Święto to jest jednym z 
najprzyjemniejszych momen 
tów w życiu matek. 

Dzień ten jest również 
święcony przez władze. W 
każdej gminie matki otrzymu 
ją odznaczenia z rąk mera i 
wysłuchują liczne przemó-
wienia. 

Związek Kobiet Francus-
kich, oddając w dniu tym hołd 
matkom, dodaje: 

„Medale i przemówienia nie 

wystarczają. Ażeby uczcić mat-
ki, należy podać im pomocną 
dłoń w wychowaniu dzieci na 
ludzi zdrowych, silnych, wy-
kształconych. 

Należy zastąpić niezdrowe, 
ciasne pomieszczenia przez mie-
szkania jasne i wesołe, wybu-
dować obszerne szkoły, stworzyć 
ośrodki przeszkolenia zawodo-
wego udostępnić wszystkim 
dzieciom spędzenie wakacji na 
świeżym powietrzu i słońcu. I 
usunąć wiszącą nad nimi groź-
bę bomby wodorowej i jej stra-
szliwych skutków. 

Krajowy Ruch Obrony posta-
nowił zorganizować tydzień ak-
cji na terenie całej Francji. Kra 
jowy Ruch wzywa ojców i mat-
ki do zjednoczenia się w celu 
zapewnienia przyszłości dzie-
ciom i do odbycia w dniu 6 
czerwca zebrania w tej sprawie 
w każdej miejscowości. Zebra-
ni skierują pisma do Prezyden-
ta Republiki, żądając ażeby 
Francja zaprotestowała przeciw 
ko zbrodniczym doświadczeniom 
bomby atomowej, zażądała wy-
jęcia poza nawias prawa lej sie-
jącej grozę broni i — ogólnego 
rozbrojenia. Delegacje złożone 
z rodziców, nauczycieli, lekarzy 
złożą na ręce deputowanych pi-

sma domagające się zadośću-
czynienia potrzebom dzieci. 

Al' dniu Święta Maiki, patrzi[c 
na twarzyczki naszych dzieci, 
podjęłyśmy uroczyste zobowią-
zanie uczynienia wszystkiego 
co znajduje się w, naszej mocy 
w celu zapewnienia im zdrowia 
i radosnego życia, do którego 
maju one prawo". 

ROZWOJ OPIEKI NAD MATKA 
I DZIECKIEM W POLSCE LODOWEJ 

« Królowa » stenotypistek 

Z roku n a rok r o z w i j a się i 
p o d n o s i n a wyższy p o z i o m o -
p ieka n a d m a t k ą i d z i e c k i e m 
w Po l s ce L u d o w e j . R o z w ó j o -
pieki lekarskie j n a d z d r o w i e m 
dz iecka i m a t k i w y m o w n i e c h a 
rakteryzu je fakt , że p o d c z a s 
gdy przed 1939 r. za ledwie 401 

p r o c e n t p o r o d ó w p r z y j m o w a n e 
było przez po łożne , lub o d b y -
w a ł o się w k l in ikach , to dziś 
p o n a d 85 p r o c e n t p o r o d ó w w 

W ogródku jordanowskim 
w Warszawie 

Alejką ocienioną kwitnącymi kasztanami, biegnie jakiś ta-
tuś z rozwianym włosem, przytrzymując ręką za siodełko ro-
weru i woła przerywanym ze zmęczenia głosem : 

— No, kręć mocno, Jureczku ! No, kręć I 
Jureczek kręci więc mocno, ile ma sił w nogach, i wre-

szcie ojciec nie może nadążyć. Przerażenie, a później zdumie-
nie i okrzyki zachwytu. 

— P o j e c h a ł sam. I nie prze-
wróc i ł się ! Z u c h Jureczek. 
Z u c h ! 

Ale w t y m m o m e n c i e a le jka 
się skończy ła a „ z u c h " który p o 
p r o s t y m j a k o ś sobie radzi ł , zna 
lazł się w o b e c kon iecznośc i roz 
w i ą z a n i a p r o b l e m u n iezwykłe j 
m i a r y : c o zrobić , żeby z a h a -
m o w a ć lub zakręc i ć ? 

Oczywiśc ie r o z w a ż a n i a te 
skończy ły się w gęstych krze-
w a c h bzu, które okaza ły się 
n a j l e p s z y m h a m u l c e m . 

Histor ia , o które j piszę, dz ia -
ła się w j e d n y m z wie lu w a r -
szawskich o g r ó d k ó w j o r d a n o w 
sk i ch dla dzieci — w ogródku 
przy u l i cy Wawe l sk i e j . 

Z A B A W K I M O Ż N A 
P O Z Y C Z Y Ć 

N a z y w a się s k r o m n i e — „ o -
g ródek" , a jest to ca ły obszer -
n y park, szczególnie p iękny te-
raz, w iosną . Dziec i tu zawsze 
pe łno , w ięc gwar i ś m i e c h y roz 
b r z m i ę w a j a wszędzie, n i c z y m 
świergot ptas ie j g r o m a d y . 

N ieda leko w e j ś c i a u s t a w i o n o 
r zędem ki lka w y s o k i c h „z jaz -
d ó w " . Dziec i szaleją tu bez 
przerwy, a r o d z i c o m robi się 
s łabo. 

— J a k też te m a j t e c z k i bę -
dą w y g l ą d a ł y p o takie j zaba-
wie... 

Da le j z n o w u „p iekie lne za-
bawki " , n a k t ó r y c h w i d o k ro-
d z i c o m serce zamiera z przera-
żenia — drab ink i g i m n a s t y c z -
ne . 

— Jasiu, ze jdź zaraz, bo 
s p a d n i e s z ! Z e j d ź zaraz, rozu-
miesz ! ? — w o ł a j a k a ś m a -
mus ia . Ale Jasio nie myś l i an i 
s chodz i ć , an i spadać . Lekko , 
j a k wiewiórka , baraszku je na 
d r a b i n k a c h . 

A s t o j ą c a o b o k s p e c j a l n a o -
p iekunka , u s p a k a j a m a m u s i ę . 
— N i e c h się pan i nie boi ! Nic 
m u się nie stanie. Ja tu prze-
cież p i lnu ję , a p o z a t y m n a do -
le u łoży l i śmy spec ja lne , mięk-
kie materace . . . 

R z a d k o które dz iecko d ługo 
w j e d n y m m i e j s c u zabawia . 
T y l e jest tu r ó ż n y c h a t rakc j i ! 
No i tyle p i ę k n y c h zabawek 
m o ż n a w y p o ż y c z y ć : rowery , 
wózki , w iaderka , lalki... 

J A K W B A J C E 
H u ś t a w e k jest c h y b a ze d w a -

dzieścia. Wszystk ie w c ią -
g ł y m ruchu . T u j e d n a k bawią 
się przede wszystk im n i e c o 
starsze dzieci . T e mnie j sze , któ -
re dop iero n i e d a w n o n a u c z y -
ły się n iezwykle s k o m p l i k o w a -
n e j sztuki c h o d z e n i a na w łas -
n y c h n ó ż k a c h , chę tn ie j z a j m u -
ją się n a przykład.. . p iekar -
s t w e m . 

Jak ie p iękne są babki z p ia -
sku 1 Zwłaszcza , gdy m o ż n a 
sobie n a m i e j s c u pożyczyć n a j -
przeróżnie jsze foremki . . . 

N i e o p o d a l sto ją ławki , ob lę -
ż o n e zwykle przez rodz i ców. 
K o r z y s t a j ą c z tego, że dzieci 
się bawią , m o ż n a poczy tać 
książkę. 

...Ale o t o lektura okazała się 
tak f r a p u j ą c a , że ta tuś nie za-
uważy ł , k iedy m a ł a H a n i a zni -
knęła „z po la w i d z e n i a " . 

— H a n i a , H a n i a — gdzie ty 
j es teś ? ! 

T a t u ś z rywa się p rzerażony 
i z a c z y n a poszuk iwania . Nieo-
poda l , między krzewami , stoi 
g r u p a k o l o r o w y c h k r a s n o l u d -
k ó w w y c i ę t y c h z grube j dykty . 

T u t a j z a w ę d r o w a ł a H a n i a . — 
Czego się dz iwić : przecież m a 
j u ż d w a latka, w ięc czas za-
c z ą ć się uczyć samodzie lnośc i . . . 
O g l ą d a z z a c i e k a w i e n i e m o w e 
krasnoludki , na j s tarszego pró -
b u j e p o c i ą g n ą ć za brodę, a że 
s a m a jest w ko l o rowe j sukien-
ce, nie ła two było ją tu zau-
ważyć . 

M A L I O G R O D N I C Y 
W drug ie j części j o r d a n o w -

skiego o g r ó d k a kwitną drzewa 
o w o c o w e , a kilka dzieci z m a -
łych konewek p o d l e w a grzad-

mieśc ie i n a wsi o d b y w a się 
pod opieką lekarza lub w y k w a 
l i f l k o w a n y c h p o ł o ż n y c h . 

W y r a z e m troski p a ń s t w a lu-
d o w e g o o rodz iny wie lodz ie tne 
jest w y p ł a c a n i e m i l i o n o w y c h 
s u m roczn ie n a zasiłki r o d z i n -
ne. W j e d n y m ty lko 1953 r. 
w y p ł a c o n o 4.942.717.229 zł. za-
s i łków. S y s t e m a t y c z n i e wzras -
ta l i czba p l a c ó w e k op iek i n a d 
dz ieck iem, ż ł o b k ó w , przedszko-
li i n n y c h . 

„ O c h r o n a m a t k i i dz iecka 
— stwierdzi ł m . in. w w y w i a -
dzie u d z i e l o n y m przedstawic ie -
lowi a g e n c j i P A P w i c e m i n i s t e r 
Z d r o w i a B e d n a r s k i — jest j e d -
n y m z g ł ó w n y c h z a d a ń służ-
by zdrowia . K o b i e t o m c iężar-
n y m służą f a c h o w ą p o m o c ą , 
udzie la ją rad i wskazówek , 
i s tn ie jące w l iczbie oko ł o tysią-
ca poradn ie , w y p o s a ż o n e w od -
powiedn i sprzęt m e d y c z n y , ob -
s ług iwane przez lekarzy i spe-
c ja ln ie przeszko lone p ie lęgniar -
ki. Przed w o j n ą nie było w 
Polsce ani j e d n e j tego r o d z a j u 
p lacówki . 

Pani Danger z Clwisy łe Roi w otoczeniu swych dziesięciorga 
dzieci, które jej składają życzenia w Dniu Święta Maiki. 

(Photo Uni versa i ) 

W teatrze Empire 
w Paryżu 

„Miss D iana" , 
jedna z naj lepszych 

akrobatek świata 
spadła z wysokości 1 2 m. 

W ub. sobotę podczas próby ge-
neralnej w teatrze Empire w Pa-
ryżu, Miss Diana uznana za jed-
ną z najlepszych akrobatek świa-
11 spadla z wysokości 12 metrów 
i zraniła się poważnie. 

Dzięki przytomności umysłu 
swego partnera, który jest jej na 
rzeczonym, Miss Diana uniknęła 
upadku na podłogę, co niechyb-
nie spowodowało by jej śmierć. 

Przewieziona do szpitala Mar-
motton, została ona poddana o-
peracji kości udowej. Stan abro-
batki jest ciężki, tym nie mniej 
lekarze mają nadzieję utrzymania 
ją przy życiu. 

ZOFIA NAŁKOWSKA 

Tę dawną notatkę z czasu 
okupacyjnej zgrozy, przy-
padkiem znalezioną w papie 
rach, podaję jako drobny przy-
czynek do wiedzy o losie, któ-
ry gotuje dzieciom wojna. 

To prawda, że było zupełnie 
ciemno. Ze ciemność trwała 
przez długie dni, które nie róż-
niły się od nocy. Ciemność i cał-

W c i e m n o ś c i 

Szeroko rozwin ię ta zosta ła 
a k c j a p r o f i l a k t y c z n a . M a s o w o 
szczep ione są dzieci szczep ion-
ką przec iwgruźl i czą B C G . 

R o z b u d o w y w a n e są p l a c ó w -
ki l e czn i c twa dz iec ięcego . Licz -
ba m i e j s c w szp i ta lach dziec ię-
c y c h wzros ła o oko ł o 4 tysięcy 
w 1938 r. d o o k o ł o 12 tys. w 
1953 r., a oddz ia ły dz iec ięce 
z n a j d u j ą się j u ż przy k a ż d y m 
szpitalu p o w i a t o w y m . 

U t w o r z o n o pierwszą w h is to -
rii nasze j m e d y c y n y p l a c ó w k ę 
n a u k o w o - b a d a w c z ą — Ins ty tu t 
M a t k i i Dz iecka , z a j m u j ą c y się 
z a g a d n i e n i e m p r o f i l a k t y k i i 
l e czn i c twa dz iec ięcego . 

W trosce o d o b r o m a t k i i 
dz iecka , s łużba z d r o w i a p r o w a -
dzi w c a ł y m k r a j u szereg in-
n y c h z a k ł a d ó w i ins ty tuc j i , któ 
rych z a d a n i e m jest op ieka 
nad dz ieck iem. Są to przede 
wszys tk im d z i e l n i c o w e i przy-
z a k ł a d o w e ż łobki , k tóre dyspo -
nują o b e c n i e p o n a d 30 tys. 
mie j s c . Przed 1939 r. l iczba 
m i e j s c w ż ł o b k a c h c a ł e g o kra-
j u w y n o s i ł a 568. Z o r g a n i z o w a -
n o szereg n o w y c h p l a c ó w e k le-
c z n i c z y c h , j a k s a n a t o r i a dzie-
c ięce , p r e w e n t o r i a i tp . " . 

K o ń c z ą c swą w y p o w i e d ź , w i -
c e m i n i s t e r B e d n a r s k i s twier -
dza : 

B ę d z i e m y n a d a l na wielką 
skalę r o z b u d o w y w a ć urządze -
n ia z d r o w o t n e , szpitale , sana -
toria, ośrodki zdrowia , izby po -
r o d o w e , b ę d z i e m y szkol ić n o w e 
kadry l ekarzy -ped ia t rów . T a k i 
p r o g r a m wytyczy ł przed n a m i 
2-gi Z j a z d Po l sk ie j Z j e d n o c z o -
n e j Part i i R o b o t n i c z e j " . 

Jolande Hernaiidcz, slenotypistka prasowa w Lyonie otrzyma-
ła pierwsza nagrodę na międzynarodowych zawodach steno-
typistek, które się odbyły ostatnio w Paryżu. P. Hernandez 
pisze z szybkością 280 stów na minutę. Laureatką drugiej 
nagrody jest Christiane Patriat (260 słów na minutę). 

(Photo Ecl . Mond . ) 

Sio-gudatiM z Łekaizem g £ ^ 

Drabinki gimnastyczne... I zwfwu rodzice truchleją w obawie, 
że ich pociechy spadną na ziemię. Ale niepotrzebne to obawy I 
Na dole położono na wszelki wypadek miękkie materace i pil-
nuje tu uważnie porządku specjalna wychowawczyni. 

ki. Na n i e k t ó r y c h kie łkują j u ż 
jak ieś rośl iny. 

— T o mal i o g r o d n i c y . W i e -
le dzieci zapisa ło się d o kó łek 
p r z y r o d n i c z y c h i p o d o k i e m 
instruktora h o d u j e r o z m a i t e 
kwiatk i czy warzywa . Jest tak -
że spora grupa h o d o w c ó w kró -
l ików, które m a j ą spec ja lny 
d o m e k . 

J a k a to radość , d la tak i ch 
s m y k ó w , w y h o d o w a ć same-
mu... pęczek rzodkiewki , lub 
o p i e k o w a ć się i k a r m i ć król i -
ki czy zb ierać o w o c e „we włas -
n y m sadzie ! " 

O g r ó d k ó w j o r d a n o w s k i c h w 
W a r s z a w i e i w iększych mias -
t a c h Polski jest bardzo wiele. 
Z a k ł a d a się w t y m roku wiele 
n o w y c h . P a ń s t w o przeznacza 
n a i c h w y p o s a ż e n i e i u t r zyma-
nie duże fundusze . 

A p o w o d z e n i e m cieszą się 
te o g r ó d k i wie lk im. Nic dz iw-
nego ! — W Polsce jest b a r d z o 
dużo dzieci . Z k a ż d y m r o k i e m 
więce j i w ięce j ! 

T . K A R T K O W S K I 

PIERZEMY SUKIENKI 

JEDWABNE 

JEDWABNE SUKIENKI 
i bluzki pierzemy w letnich spie-
nionych mydlinach, przygotowa-
nych z płatków mydlanych (na 3 
litry wody bierzemy łyżkę płat-
ków mydlanych i dokładnie roz-
trzepujemy ręką). Pierzemy lekko 
wygniatając w rękach (nie trze-
my na tarze ! ) Następnie płucze-
my kilkakrotnie w cieplej wodzie, 
stale o tej samej temperaturze, do 
dając do ostatniego płukania na 
3 litry wody — łyżkę octu. Sukien 
ki wieszamy na ramiączku, wy-
gniatając od czasu do czasu ście-
kająca na. dół sukienki wodę w 
ręcznik. 

Uprane sztuki prasujemy jesz-
cze lekko wilgotne (nie wysusza-
my zupełnie, aby potem nie kro-
pić wodą, gdyż często powstają 
wtedy na sukienkach czy bluz-
kach plamy). Kloszowe spódnice 
prasujemy zawsze wzdłuż prostej 
nitki, aby nie powyciągać „ogo-
nów". Drobne zakladeczki tzw. 
„szczypanki" prasujemy po lewej 
stronie, na grubo złożonym kocu. 

kowite ęnilczenie. Trudno dziś po-
wiedzieć na pewno, ale może to, 
co zaszło, było możliwe tylko w 
ciemności. Może stało się tylko 
dlatego, że było ciemno i że one 
nie mogły wytrzymać. 

Pokój nie miał okna i to właś-
nie było dobrze. Kiedyś mówiono 
0 nim : alkowa, ale teraz już nie. 
Jeść trzeba było po ciemku, nie 
widząc. Palcami wybierać po oma-
cku kawałki krajanego chleba, 

| resztki wędliny, rozłożone w pa-
pierze na stojącej pod ścianą pa-
ce i uważać, aby papier nie za-
szeleścił. Wodę piły z jednego 
dzbanka Siedziały na dwóch jedy-
nych krzesłach, na drugiej niż-
szej pace, na podłodze. I musia-
ły być zupełnie cicho. 

Szło o to, że od rana nie o-
| tworzyli wcale drzwi, na których 

z tamtej strony stała szafa. Ktoś 
obcy był w mieszkaniu, ktoś ob-
cy czy nie pewny. Usłyszały wszy-
stkie znak umówiony. I zamilkły. 

Już się to w ciągu tych dni 
dwukrotnie zdarzyło. Ale nigdy 
nie trwało tak długo. Było ciepło 
1 duszno. Pełne wiadro, nakryte 
walizką, cuchnęło. 

Było ich tam siedem, osiem z 
tą jedną dziewczynką, która nie 
rozumiała. Bała się także, ale nie 
chciała być cicho. Matka szepta-
ła jej do ucha, że ją zgubi, żeby 

była mądra i grzeczna, że zgubi 
siebie i mamę, i te panie. Ze zgu-
bi tamtych ludzi zza. drzwi, któ-
rzy im dali schronienie. 

Z początku dziecko słuchało, 
przekonane kawałkiem cukru. Ale 
cukier się skończył, nawet wo-
dy w dzbanku już nie było. O ja-
kiejś godzinie dziewczynka zaczę-
ła krzyczeć. 

Naprzód byl to jeszcze zwykły 
dziecinny plącz. Później pojęki-
wanie ze strachu czy z bólu. A 
później już nie było sposobu : 
dziewczynka krzyczała. 

Matka zatykała jej usta, owi-
jała głowę jakimś płaszczem. Na 
próżno. Krzyczała jeszcze głośniej. 
W ciemności zupełnej widać było 
znowu tylko smużkę światła ponad 
drzwiami, za którymi stała szafa. 
Coś się tam działo. Dochodziły 
stamtąd szelesty 1 stuknięcia trud-
ne do rozeznania. Jakieś glosy 
były, ale zamilkły, jakby się od-
daliły. Słów nikt nie rozumiał. 

Dziecko ucichło, płakało zupeł-
nie cichutko. Matka głaskała je, 
przesuwała dłonią po jej cieniut-
kiej szyjce. Już nie mówiła : bądź 
mądra i grzeczna". Zamknięte nie 
pozwalały sobie nawet na szept. 
Nasłuchiwały, co dzieje się za 
drzwiami i szafą. Czy jeszcze są? 
Czy w ogóle ktoś tam jest? 

Rzecz działa się nie w tym naj-
bliższym pokoju za szafą, ale da-
lej w mieszkaniu. Przesuwanie 
krzeseł, kroki, złe głosy. 

Dziewczynka była za mała, żeby 

zrozumieć. Znowu krzyczała. To 
nie byl plącz, tylko krzyk przera-
żenia, Teraz już i tamte zatykały 
jej usta, później nawet cokolwiek 
ściskały je j gardło. Gdy przycich-
ła, matka trzymała dalej ręce na 
szyjce dziecka, lekko ją głaszcząc. 
Było cicho. W pokoju obok wy- I lowej, albo w jakiś jeszcze in 

Na astmę (dychawicę oskrze-
lową) chorują zarówno dzieci 
jak i ludzie starsi. 

Czy jest to choroba zakaźna? 
Nie, astma nie jest chorobą za-
kaźną. Jest to choroba aller giez 
na (uczuleniowa). Znamy wiele 
chorób uczuleniowych, jak np. 
pokrzywka, egzema, katar sien-
ny i szereg innych schorzeń. 

Co to znaczy, że dany człowiek 
jest uczulony np. na sierść zwie 
rzęcą ? To znaczy, że u takiego 
człowieka wskutek zetknięcia 
się z futrem zjawia się pokrzyw 
ka łub napad dychawicy oskrze-

rażnie usłyszały powolne kroki. 
Znowu nastała cisza. Dziewczyn-
ka była za mała, żeby zrozumieć. 
Zr.owu krzyczała. 

Dziewczynka krzyczała. Głaskały 
ją po głowie i po ramionach, przy-
tulały do siebie, zatykały jej us-
ta. Ale to nie pomagało. Matka 
poczuła cudze palce na szyi dzie-
cka. Zrozumiała. Dziecko krzycza-
ło. Ręce, niewidzialne ręce w cie-
mności zacisnęły się mocno. Mat-
ka milczała. Czy sama pomogła 
w tym, co się stało? 

Nie było innego wyjścia. Już kil 
ka rąk o zakrzywionych palcach 
zaciskało się na. małym gardle. 
Dziecko ucichło, chrapiąc, ale wy 
rywalo się jeszcze, broniło rączka-
mi. Trzymały mocno, ale ruszało 
się wciąż, szamotało. Nie było in-
nego wyjścia. Ścisnęły gardło z 
całych sil i tak ściśniete trzymały. 
Dziecko osłabło, opadło na czyjeś 
kolana. Nastała cisza. Za drzwia-
mi nie było nic słychać. 

Były ocalone. 

I R E N A J E S T 

ZŁOTNIKIEM 

ny, nieprawidłowy sposób rea-
guje on na zetknięcie z jutrem. 

Uczulająco dzla'ać może za-
równo klimat danej miejscowo-
ści, jak i pewne składniki po-
karmowe, niektóre rodzaje ro-
ślin (np. prymula, pelargonia), 
jak i farba, którą wymalowane 
sii ściany mieszkania, materiał 
z którego zrobione jest nasze u-
branie, kurz, mydło, niektóre 
leki Ud. 

Na choroby uczuleniowe cier-
pią lylko ci, którzy mają spe-
cjalne w tym kierunku skłon-
ności, ludzi takich nazywamy 
alłergikami. Są ludzie, którzy 
cierpią np. na pokrzywkę po 
spożyciu poziomek, lub na bie-
gunkę — po mleku. Są lo właś-
nie allergicy. Jeśli będą oni u-
nikcCIi poziomek lub mleka, to 
mogą nie odczuważadnych 
allergicznych dolegliwości przez 
cale życie, choć mają skłonność 

do tego rodzaju chorób. IV pe-
wnych jednak niesprzyjających 
okolicznościach może laki aller-
gik zapaść na jedną z chorób u-
czuleniowych (np. na astmę). 

Jakie są objawy astmy — dy-
chawicy oslrzelowej? 

Najbardziej męczące dla cho-
rego są napady duszności. 

Pojawiają się' one nagle, pod-
czas zupełnie dobrego samopo-
czucia. Napad taki trwać może 
kilka chwil, a nieraz i liillia go-
dzin. Duszność powstaje wsku-
tek lego, że chory nie może wy-
konać normalnego wydechu, 
nie może wydalić wprowadzo-
nego tlo płuc powietrza. Stan 
ten spot&bdoWańy jest skur-
czem oskrzeli i obrzękiem ich 
błony śluzowej. 

Atak duszności mija po-pew-
nym c.asle albo dzięki zastoso-
waniu odpowiedniego leku, albo 
samoistnie. Chory czuje sic po 
napadzie zmęczony, osłabiony. 

•Jeśli napady nie występują bar-
dzo często i ogólny stan zdrowia 
chorego w okresie międzynapa-
dowym jest dobry, to już w kil-
ka godzin po ataku wraca do-
bre samopoczucie i zdolność do 
pracy. Bywa jednali i tak, że 
alaki powtarzają się co dzień 
albo nawet kilka razy dzien-
nie. Wtedy chory jest bardzo o-
słabiony, nieraz nie może opu-
szczać łóżka. 

Medycyna rozporządza szere-
yiem metod leczniczych, któ-
rych skuteczność u różnych 
chorych jest różna. Nieraz trze-

ba wypróbować wiele sposobów 
leczenia, aby znaleźć ten, któ-
ry dla danego chorego będzie 
najlepszy. Często skuteczne by-
wa leczenie zdrojowiskowe, np. 
w Szczawnicy, w Solicach. 

W przebiegu wszystkich cho-
rób allergicznych (uczulenio-
wych) bardzo znaczną rolę. gra 
centralny układ nerwowy. Cięż-
ki napad duszności u chorego 
na astmę, może być następ-
stwem wstrząsu psychicznego. 
Stan zdrowia chorego na dy-
chawicę oskrzelową poprawia 
się na. ogól wtedy, gdy ma on 
zapewniony spokój psychiczny, 
kiedy tryb jego życia jest ure-
gulowany. 

Drł \Vt. K W A Ś N I E W S K A 

K o s m e s ^ a no co dzień 
i ola wszy. Mich 

M a & z a k u c h n i a 

„Jestem bardzo zadowolona, 
że wybrałam zawód złotnika-
zc g ar mistrza", —- powiedziała 
17-letnia Irena Kwiatkowska z 
Kalisza. Ta praca wymagająca 
drobiazgowej dokładności i cier-
pliwości, rozwija poczucie pięk-
na, niezbędne przy wykonywa-
niu misternych robót w złocie. 
Jest więc pracą jakby specjal-
nie stworzoną dla kobiet". 

Irena zdała już egzamin cze-
ladniczy i zachęca inne dziew-
częta, które nie są zdecydowa-
ne, jaki wybrać zawód, aby 
wstępowały w jej ślady. Foto-
grafia przedstawia młodziutkie-
go czeladnika złotnika — Irenę 
Kwiatkowską przy wprawianiu 
kamienia do pierścionka. 

Ziemniak i n a d z i e w a n e 
mięsem 

12 większych ziemniaków, 
ćwierć kg gotowanego mięsa. I 
jajko surowe, I jajko na twardo 
sól, pieprz, 2 łyżki śmietany, 1 
cebula, łyżeczka masła. Do sma-
rowania po wierzchu trochę roz 
topionego smalcu lub świeże] 
margaryny. 

Z i e m n i a k i o b i e r a m y i p łucze -
m y , p o c z y m s k r a j e m y z j e d n e -
go k o ń c a „ p i ę t k ę " i w y d r ą ż a m y 
środki . G o t o w a n e m i ę s o m i e l e -
m y przez m a s z y n k ę , d o d a j e m y 
j a j k o surowe , u s i e k a n e j a j k o 
n a t w a r d o , p r z e s m a ż o n ą c e b u -
lę, sól , p ieprz i ś m i e t a n ę . Farsz 
dobrze w y m i e s z a m y i n a k ł a d a -
m y w w y d r ą ż o n e z i e m n i a k i . 
P r z y k r y w a m y ś c i ę t y m i „ p i ę t k a -
m i " , u s t a w i a m y z i e m n i a k i c ias -
n o w r o n d l u , p o l e w a m y p o 
w i e r z c h u r o z t o p i o n y m t łusz-
c z e m i p i e c z e m y w g o r ą c y m 
piecu. G d y się z rumien ią p o -
d a j e m y z o s t r y m s o s e m p o m i -
d o r o w y m lub g r z y b o w y m . Z i e m 

n iak i m o ż n a r ó w n i e ż u d u s i ć n a 
w i e r z c h u g o r ą c e j p ły ty lub n a 
gazie ( p o d l e w a m y w ó w c z a s t ro -
c h ę w o d y i p r z y k r y w a m y ) . 

Ja ja w k o s z u l k a c h 
z sosem s z c z y p i o r k o w y m 

6 jaj, litr wody, 3 lyiki octu. 
Na sos : 2 łyżki mąki, łyżka 
tłuszczu, 2 szklanki bulionu z 
kostki, sól, 2 łyżki siekanego 
szczypiorku, pół szklanki śmie-
tany. 

N a g o t u j ą c ą w o d ę z o c t e m 
( w o d a p o w i n n a b y ć l ekko k w a ś 
n a ) w b i j a m y o s t r o ż n i e j a j k a 
( p a r t i a m i p o t rzy ) . K i e d y b ia ł -
k o się zetnie w y j m u j e m y j a j a 
d u r s z l a k o w ą łyżką. P r z y g o t o w u 
j e m y sos, r o z p r o w a d z a j ą c za -
s m a ż k ę z m ą k i i t łuszczu b u -
l i o n e m z kostki . Z a g o t u j e m y , 
p o c z y m w s y p u j e m y szczyp io -
rek i w l e w a m y ś m i e t a n ę . Nie 
g o t u j e m y już , ty lko d o b r z e p o d 
g r z e w a m y . D o p r a w i a m y d o 
s m a k u solą . J a j a w sa la terce 
z a l e w a m y g o r ą c y m s o s e m i p o -
d a j e m y z z i e m n i a k a m i . 

n o E F R Y Z U R Y 

1) Włosy pól-długie, z czesane do tyłu, po bokach ułożone w fale i podniesione, przedział na środku. 2) Krótkie pól-loki 
otaczają twarz, zakrywają uszy i swobodnie układają się na karku. 3) Włosy pól-długie, podczesane do góry. Na skro-
niach swobodnie ułożone krótkie loczki. 4) Z przodu krótkie pół-loki, z tyłu włosy dłuższe, lub nawet całkiem długie i uło-
żone w kok. 5) Włosy krótkie, nad uszami podczesane w górę, Kark odsłonięty, na czoło opada spora grzywka. 6. Włosy 
krótkie, ułożone wokół twarzy w nieregularne loki. Kilka kosmyków spada na czoło. 

Coś niecoś 
o piegach 

Na piegi, które są wynikiem dzia 
lania ultrafioletowych promieni 
słońca, nie wynaleziono jeszcze 
żadnego naprawdę radykalnego 
środka. Jedyne, co można uczynić, 
to zatuszować ich występowanie 
przy pomocy rozmaitych środków. 

bobrze jest zacząć wczesną wio-
sną od naświetlania twarzy lam-
pą kwarcową (wystarczy 10 naś-
wietleń), aby skóra nabrała brą-
zowego odcienia i uodporniła się 
na działanie promieni słonecz-
nych, a wówczas piegi będą led-
wo dostrzegalne. Można też zli-
kwidować plamki piegów za pomo 
cą środków łuszczących, te jed-
nak winien przygotować gabinet 
kosmetyczny po uprzednim zbada-
niu skóry, albowiem kuracja ta bę 
dzie skuteczna jedynie wtedy, jeśli 
piegi usadowiły się w powierzcho 
wnej warstwie naskórna. 

Jako środka wybielającego, a 
zatem tuszującego pokryte piega-
mi miejsca,, można użyć soku cy-
trynowego, a w tzw. „sezonie o-
górkowym" soku ze świeżych o-
górków. Należy miejsca, gdzie są 
plamki piegów leciutko nacierać 
watką zwilżoną w soku, ewentual-
nie, wodą utlenioną. 

Gdy słońce zacznie na dobre 
przygrzewać — osoby piegowate o 
cerze szczególnie wrażliwej powin-
ny używać maści światłochronnej 
z domieszką chininy, względnie 
kremów świa.tłochronnych. Do za 
biegów kosmetycznych przeciwko 
piegom zaliczyć jeszcze można ma-
seczki owocowe. 

Należy jeszcze wspomnieć o 
plamach piegowatych, wielkości 
grochu, które o tyle są gorsze od 

j piegów, że istnieją przez cały rok 
niezależnie od wpływu słońca. U-
sunięcie takich plam jest bardzo 
trudne, gdyż położone są w głęb-

j szych warstwach skóry, toteż u-
życie środków zluszczających nic 
na nie nie pomoże. Jedynie rów-
nomierne opalenie skóry na brąz, 
co możliwe jest tylko w lecie, mo-
żt! te piegowate znamiona zatuszo 
wać. 

Wspomnę jeszcze na zakończe-
nie o środku na piegi, który zna-
lazłam w książce kosmetycznej 
z X I X wieku. „Na to strapienie 
dla pięknych pań, pisze autor 
książki, najbardziej skuteczne bę-
dzie zasłonięcie twarzy parasolką 
lub noszenie kolorowych welonek 
(czyli woalek)" . 

Nie wiem, czy nasze nowoczes-
ne wysportowane kobiety, które 
nawet w zimie chodzą bez kape-
luszy zgodziłyby się na zasłonięcie 
swych twarzy kolorowymi welon-
kami". Ja. osobiście — wybrała-
bym piegi. 

JANINA 
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Z POLSKI I O POLSCE 
Budżet W a r s z a w y na r o k 1954 w y r a z e m 

t r o s k i o m i e s z k a ń c ó w s t o l i c y 
20 b m . R a d a N a r o d o w a m. W a r s z a w y n a III z w y c z a j n e j 

sesji u c h w a l i ł a budżet i t e r e n o w y plan gospodarczy na rok 
1954. Budżet z a m y k a się po stronie w y d a t k ó w i d o c h o d ó w 
sumą 969.417.000 zł. 

Na sesji b y ł obecny minister gospodark i k o m u n a l n e j p. 
F . B a r a n o w s k i . 

(7 projektem budżetu i tereno-
wego planu gospodarczego 

na rok 1954 zapoznał zebranych 
zastępca przewodniczącego Pre-
zydium Rady Narodowej S. Ha-
rasimowski. 

Tegoroczny budżet jest więk-
szy od ubiegłorocznego o 9,7 
procent. Poważną część wydat-
ków, bo prawie 246 miln. zło-
tych musi pokryć Rada Naro-
dowa z dochodów własnych, 
przede wszystkim z docho-
dów przedsiębiorstw miej-
skich. Toteż budżet zakłada 
zmniejszenie kosztów własnych 
przedsiębiorstw o IG procent. 
Przeszło połowa budżetu prze-
znaczona została na usługi so-
cjalno - kulturalne, ponad 40 
proc. na gospodarkę miejską, a 
tylko 5.7 proc. na administra-
cję. Ten podział wydatkóio naj-
lepiej charakteryzuje stołeczny 
budżet. Poprawa warunków 
mieszkaniowych, stały rozwój 
służby zdrowia, oświaty, dal-
sza rozbudowa urządzeń kultu-
ralnych — oto cel uchwalone-
go budżetu. 

• 

pEPLET od procentów mówią 
liczby bezwzględne, kilome-

try sieci wodociągowej i kana-
lizacyjnej, ilość domów prze-
znaczonych do remontu. A licz-
by te mówią: w roku bieżącym 
wybudujemy w stolicy 28 km. 
sieci wodociągowej, ponad 16 
km kanalizacyjnej. Dzięki no-

wym inwestycjom, rozbudowie 
stacji pomp kanałowych, budo-
wie nowych stacji, rozbudowie 
filtrów usprawni się praca war-
szawiaskich urządzeń wodocią-
gowo - kanalizacyjnych. Proste 
kolumny liczb oznaczają nowe 
nawierzchnie na ulicach : Ogro 
doioej, Kobielskiej, Zakroczym-
skiej. Nowowiejskiej, na dzie-
siątkach ulic peryferyjnych, o-
znaczają dalszą budowę trasy 
N'-S, która połączy już w bieżą-
cym roku Mokotów z Murano-
wem.. Ponad 8 lys. metrów kwa 
drutowych ulic zostanie wyre-
montowanych. Zapłonie blisko 
łysiąc nowych latarni. O dzie-
siątki hektarów powiększy się 
zieleń. (Nie wliczone są w lo 
prace finansowane z funduszu 
centralnego jak np. przebudowa 
ulicy Marszałkowskiej oraz o-
toczenia Pałacu Kultury i Nau-
ki). 

Rok bieżący powinien przy-
nieść pewną poprawę, w komu-
nikacji miejskiej, a to dzięki 
rozbudowie zaplecza oraz zwięk-
szeniu taboru o 60 wozów tram-
wajowych i 26 autobusów. 

0 17 miln. zł. zwiększono na-
kłady na gospodarkę mieszka-
niową w stosunku do roku u-
biegłego. Poziooli to wyremonto 
wać, podłączyć do sieci wodo-
ciągowej bądź kanalizacyjnej 
2.900 domów. 

Dwukrotnie większe są w bie 
żącym roku nakłady inwesty-
cyjne na urządzenia służby 

zdrowia. Wydział Zdrowia uru-
chamia nowy szpital gineko-
logiczny. Uruchomionych zosta-
nie 11 nowych ambulatoriów 
oraz 8 przychodni. Prowadzo-
na będzie budową dwóch szpi-
tali : na Bielanach i na Saskiej 
Kępie. Jeżeli przedsiębiorstwa 
budowlane wywiążą się należy-
cie ze swych zadań to liczba 
miejsc w żłobkach powinna 
wzrosnąć w bieżącym roku prze 
szlo dwukrotnie. Przewiduje 
się bowiem oddanie do użytku 
22 nowych żloblcóiu. 

Trzykrotnie wzrosły nakłady 
na inwestycje oświatowe. Poz-
woli lo uruchomić cztery nowe 
szkoły (nie licząc 5-ciu budo-
wanych przez ZOR) oraz roz-
począć budowę 9-ciu dalszych 
(obok i-ch wznoszonych przez 
ZOR — Zakłady Ośrodków Ro-
botniczych ). 

Plan terenowy nakłada na 
drobną wytwórczość obowiązek 
iwiększenia /produkcji o 21,8 
procent. Drobna wytiuórczość 
powinna rozpocząć produkcję 
212 nowych artykułów pow-
szechnego użytku. fS-proCenlo-
wy udział w zyskach przedsię-
biorstw pozwoli przemysłowi 
terenowemu znacznie unotoo-
cześnić swój sprzęt oraz wybu-
dować nowe pomieszczenia. 

• 

/OBRÓT lowaroivy wzrośnie o 
11 proc. Uruchomionych zo-

stanie dalszych 4-39 punktów 
handlowych oraz 27 zakładów 
żywienia. 

Zgodnie z uchwalą zwiększo-
no także nakłady na pomoc dla 
rolników z terenu stolicy. 

Po gospodarsku radzono jak 
ustrzec się błędów popełnionych 

w ub. roku i jak w pełni l naj-
ekonomiczniej wykorzystać każ-
dą złotówkę z budżetu. 

ZMOTORYZOWANY REDYK 
O d 1 0 u b . m . z a c z ę ł y się 

na c a ł y m P o d t a t r z u r e d y k i , 
czy l i w y p ę d o w i e c na w y s o k o -
g ó r s k i e pas tw iska l e t n i e . 

T e g o r o c z n e r e d y k i są o p ó ź -
n i o n e , z p o w o d u . . . o p ó ź n i e n i a 
się w i o s n y . A l e czas u t r a c o n y 

W y s t a w a osiągnięć szkolnictwa zawodowego 
W gmachu Centralnego Urzę-
du Szkolenia Zawodowego w 
Warszawie zorganizowano wy-

^stawę. obrazującą osiągnięcia 
młodzieży szkół zawodowych. 
Na wystawie pokazano m. in. 
szereg maszyn i narzędzi wy-
konanych w warsztatach szkol-
nych podczas praktycznej nau-

ki zaivodu. 

ROŚNIE M I A S T E C Z K O 
A K A D E M I C K I E 

W E W R O C Ł A W I U 

Coraz wyżej wznoszą się mury 
bloków miasteczka akademickie-
go we Wrocławiu. Budowniczowie 
pierwszego bloku, którego mury 
podciągnięto już do drugiego pię-
tra postanowili oddać go do użyt-
ku w dniu 1 września br. W bloku 
tym zamieszka około 400 studen-
tów. Opodal wyrastają dwa dal-
sze budynki. W jednym z nich 
obok pokojów mieszkalnych mieś-
cić się będzie stołówka obliczona 
na 1.000 miejsc. 

W miasteczku akademickim wy-
budowany zostanie także społecz-
ny dom studenta. Mieścić się w 
nim będą biblioteki, świetlice, czy-
telnie oraz kinoteatr. 

Przeprowadzenie siada owcz 

4 0 - M E T R O W Y O B E L I S K 
OZDOBI P L A C KOMUNY 

P A R Y S K I E J 
NA Ż O L I B O R Z U 
W W A R S Z A W I E 

Jeszcze w t y m r o k u r o z p o -
czę ta z o s t a n i e p r z e b u d o w a p la -
c u K o m u n y Parysk ie j . Szcze -
g ó ł o w e p r o j e k t y w y k a ń c z a n e 
są o s t a t e c z n i e przez P r a c o w n i ę 
M i a s t o p r o j e k t — S t o l i c a — 
P o ł u d n i e , p o d k i e r u n k i e m inż. 
T h o r a i B u b i c z a . 

T e n c e n t r a l n y p l a c ż o l i b o r z a 
z u p e ł n i e z m i e n i s w ó j w y g l ą d . 
P o m i ę d z y u l i c a m i M i c k i e w i c z a 
K r a s i ń s k i e g o i S ł o w a c k i e g o 
p r z e c i n a j ą c y m i się w t y m m i e j 
scu , p o w s t a n i e roz leg ły p i ę c i o -
b o k . R u c h k o ł o w y i p ieszy o d -
b y w a ć się będz ie drogą okręż -
n ą , w z d ł u ż j e g o b o k ó w . 
Ś r o d e k t e g o w y d ł u ż o n e g o p ię -
c i o b o k u p r z e z n a c z o n o n a d u ż y 
z ie len iec z o b e l i s k i e m w y s o k o -
ści 40 m . 

O p o d a l , m i ę d z y u l i c a m i M i c -
k iewi cza i K r a s i ń s k i e g o w y r o ś -
n i e os ied le m i e s z k a n i o w e , za -
p r o j e k t o w a n e w kszta łc ie sze-
ś c i o b o k u . W j e g o g r a n i c a c h , od 
s t rony p l a c u K o m u n y , s taną 
5 - k o n d y g n a c j o w e b u d y n k i z o -
k o ł o 400 i zbami . O d s t r o n y pó l 
n o c n e j n a t o m i a s t os ied le z a m -
knie d u ż y z ie leniec , P o m y ś l a n o 
r ó w n i e ż o b u d o w i e k i n a n a 800 
osób . 

W s t ę p n e r o b o t y przy b l o k a c h 
m i e s z k a l n y c h i k i n o t e a t r z e 
p o d j ę t e z o s t a n ą w p r z y s z ł y m 
roku . Z a k o ń c z e n i e p r z e b u d o w y 
c a ł e g o p l a c u K o m u n y P a r y s -
kie j p r z e w i d z i a n e j e s t n a r o k 

1956. 

Duchowieństwo polskie za zakazem broni masowej zagłady 

Oświadczenie księży profesorów Arcybiskupiego 
Seminarium Duchownego w Tarnowie 

R o z w ó j s y t u a c j i m i ę d z y n a -
r o d o w e j p o s t a w i ł nas w o b l i -
czu f a k t ó w , k t ó r e ze w z g l ę -
d ó w m o r a l n y c h n a k a z u j ą n a m 
z a b r a n i e g ł o s u w s p r a w a c h p o -
s i a d a j ą c y c h n a j b a r d z i e j i s t o t -
ne z n a c z e n i e z a r ó w n o d l a c a -
ł y c h s p o ł e c z e ń s t w , j a k i d l a 
p o s z c z e g ó l n y c h j e d n o s t e k . T r o 
ska o p r z y s z ł e losy ś w i a t a , o 
p r z y s z ł o ś ć w i e l k i e j k u l t u r y e u -
r o p e j s k i e j , w k t ó r ą t a k w i e l k i 

i t w ó r c z y w k ł a d d a ł K o ś c i ó ł 
k a t o l i c k i , n i e p o z w a l a n a m 
m i l c z e ć , w c h w i l i g d y t e m u 
w s z y s t k i e m u , co l u d z k o ś ć p o -
s i a d a n a j c e n n i e j s z e g o i n a j -
p i ę k n i e j s z e g o z a g r a ż a n i e b e z -
p i e c z e ń s t w o z a g ł a d y i z n i s z -
c z e n i a . 

R o z u m d a n y c z ł o w i e k o w i 
p r z e z B o g a d o c h o d z i d o p o z -
n a n i a p r a w d p r z y r o d y n i e t y l -
k o w t y m c e l u , b y i ch z n a j o -
mość b y ł a uży ta na z g u b ę c z ł o 
w i e k a , a l e b y j e m u s ł u ż y ł a , 
p r z y c z y n i a j ą c s ię d o w z r o s t u 
d o b r o b y t u s p o ł e c z e ń s t w . Jest 
rzeczą n i e m o r a l n ą u ż y w a ć 
z d o b y c z y n a u k i d l a c e l ó w m a -
s o w e o o n i s z c z e n i a . 

N a r o d y n i e chcą n a r a z i ć 
s ię na los r y b a k ó w j a p o ń -
s k i c h , d o t k n i ę t y c h s k u t k a m i 
e k s p l o z j i b o m b y w o d o r o w e j . 
D l a t e a o t e ż p o p i e r a m y g o -
r ą c o d ą ż e n i a t y c h wszys t k i ch 

r z ą d ó w i n a r o d ó w , k t ó r e k o n -
s e k w e n t n i e d o m a g a j ą s ię w p r o 
w a d z e n i a w ż y c i e s k u t e c z n e g o 
z a k a z u u ż y w a n i a e n e r g i i a t o -
m o w e j i w o d o r o w e j d l a c e l ó w 
w o j e n n y c h i ż ą d a j ą , b y s i ł y 
p r z y r o d y b y ł y u ż y w a n e w y ł ą -
c z n i e d l a c e l ó w p o k o j o w y c h . 
O d c i n a j ą c s ię o d t y c h , k t ó -
rzy w m a w i a j ą s p o ł e c z e ń s t w o m 
że b o m b a w o d o r o w a jes t n a -
r z ę d z i e m p o k o j u — p o p i e r a -
m y j e d n o c z e ś n i e t e w y s i ł k i , 
k t ó r e z m i e r z a j ą d o w p r o w a d z ę 
n ia d r o g ą u k ł a d ó w m i ę d z y n a 
r o d o w y c h z a k a z u b r o n i a t o m o 
w e j i w s z y s t k i c h i n n y c h b r o n i 
m a s o w e j z a g ł a d y . 

Z a j m u j ą c t a k ą p o s t a w ę k i e 
r u i e m y się n a u k ą K o ś c i o ł a ka 
t o l i c k i e g o i n i e z m i e n n y m i 
p r a w d a m i nasze j w i a r y . 

„ S t w i e r d z a m y t o j a s n o , że 
ro l a k a t o l i c y z m u w i ą ż e się z 
p e r s p e k t y w ą c a ł e j w i e l k i e ] Eu 
r o p y o r g a n i z o w a n e j p o l i t y c z -
n i e w - m y ś l z a ł o ż e ń p a k t u z b i o 
r o w e g o b e z p i e c z e ń s t w a e u r o -
p e j s k i e g o " — g ł o s i ł o z ł o ż o n e 
w d n i u 2 3 l u t e g o b r . o ś w i a d -
c z e n i e P r e z y d i u m K o m i s i i K r a 
i c w e j D u c h o w n y c h i Ś w i e c -
k i c h D z i a ł a c z y K a t o l i c k i c h 
F r o n t u N a r o d o w e q o . 

S ł o w a t e u w a ż a m y za w y -
raz p o s t a w y , j a k ą k a t o l i c y w 
P o l s c e w i n n i z a j ą ć w o b e c t e g o 

p r o b l e m u . K o n s e k w e n t n e d ą ż e 
n i e d o o s ł a b i e n i a n a p i ę c i a 
m i ę d z y n a r o d o w e g o d o z a s t ą -
p i e n i a j ę z y k a s i ł y j ę z y k i e m p o 
k o j o w y c h n e g o c j a c j i , d o z j e d -
n o c z e n i a E u r o p y w d u c h u 
p r o p o z y c j i w y s u w a n y c h p r z e z 
o b ó z p o k o j u — jes t j e d n o -
z n a c z n e z d ą ż e n i e m d o w y e l i -
m i n o w a n i a n i e b e z p i e c z e ń s t w a 
w o j n y w o d o r o w e j , z a g r a ż a j ą -
c e j c a ł e j l u d z k o ś c i i p r o w a -
d z i d o u s t a n o w i e n i a s k u t e c z -
n e g o z a k a z u p r o d u k o w a n i a i 
u ż y w a n i a b r o n i m a s o w e j z a -
g ł a d y . 

D l a t e g o t e ż dz i ś , w w 
d n i a c h t r w a n i a k o n f e r e n c j i 
w G e n e w i e , k t ó r a z g o d n i e z 

ż y c z e n i a m i wszys t k i ch n a r o -
d ó w w i n n a stać s ię n o w y m k r o 
k i e m na d r o d z e p r o w a d z ą c e j 
d o o s ł a b i e n i a m i ę d z y n a r o d o -
w e g o n a p i ę c i a , s k ł a d a m y t o 
o ś w i a d c z e n i e , z a b i e r a j ą c g ł o s 
w s p r a w i e , w k t ó r e j m i l c z e ć 
n i e w o l n o i p o w o d o w a n i t r o -
ską o t o , b y rós ł i p o w i ę k s z a ł 
s ię w k ł a d k a t o l i c y z m u w o b -
r o n ę k u l t u r y e u r o p e j s k i e j , g o -
d n o ś c i l u d z k i e j i p o k o j u . 

Ks. prot. Władysław Węgiel 
rektor Seminarium Duchow-

nego w Tarnowie, 
Ks. prot. Piotr Bednarczyk, 
Ks. prof. Wojc iech Kania, 

Ks. prof. Jan Paciorek, 
Ks. prof. Józef Pawelczyk 

Ks. prof. Stanisław Pycior. 

j es t z e 3 0 . 0 0 0 p r z y c h ó w k u , 
czy l i j a g n i ą t . J a g n i ę t a , j a k o 
że m ł o d e t o i s ł a b e — p o z o -
sta ją w „ d o m u " . 

P r z y s p o s o b n o ś c i t r z e b a 
p o d k r e ś l i ć , że o w e „ z m o t o r y -
z o w a n e " r e d y k i z d o b y ł y so-

Obrady krajowej narady kobiet 
ze spółdzielni produkcyjnych 

ego pod stację kolejową odbywa s 

o d z y s k u j e s ię d z i ę k i zas toso -
w a n i u t e c h n i k i i o r g a n i z a c j i . 

Jeszcze b o w i e m d o z e s z ł e -
g o r o k u o w c e , b a c o w i e , j u h a -
si i p s y - o w c z a r k i w ę d r o w a l i 
na h a l e p i e c h o t ą . O b e c n i e j e ż 
dżą ! P o c i ą g a m i i s a m o c h o d a -
m i . 

Z o k o l i c Z a k o p a n e g o i N o -
w e g o T a r g u p r z e r z u c a s ię s ta-
d o o w c z e s a m o c h o d a m i c i ę ż a -
r o w y m i na n o w e p a s t w i s k a k o -
ł o S z c z a w n i c y . W t e n s p o s ó b 
w c i ą g u 4 d n i „ p r z e w ę d r u j e " 
t a m o k o ł o 1 0 . 0 0 0 o w i e c . 

D ł u ż e j , b o p r z e s z ł o t y d z i e ń 
p o t r w a ł o ł a d o w a n i e d o w a g o -
n ó w i p r z e w ó z p o c i ą g a m i 
t y c h o w i e c , k t ó r e b ę d ą się p a -
s ły p r a w i e p ó ł r o k u na d a l e -
k i c h „ o d s t r on r o d z i n n y c h " 
p a s t w i s k a c h w o j . r z e s z o w s k i e -
g o . 

D w a razy d z i e n n i e w y r u s z a j ą 
ze s tac j i k o l e j o w y c h S z a f l a r y 
i P o r o n i n p o c i ą g i z a ł a d o w a n e 
o w c a m i . J a d ą o n e d o p o w i a -
t ó w Jas ło i K r o s n o , a n a w e t 
w sam k ą t P o l s k i , t z n . d o U s -
t r z y k D o l n y c h . R o z l e g ł e i o b -
f i c i e r o ś n i e t a m n a j s m a c z n i e j -
sza d l a o w c z e g o p o d n i e b i e -
n ia t r a w a . 

T e g o r o c z n e r e d y k i k o l e j o -
we p r z e r z u c ą z P o d t a t r z a ( p o -
w i a t y N o w y T a r g i L i m a n o w a ) 
o k o ł o 3 0 . 0 0 0 o w i e c . D r u g i e 
t y l e b ę d z i e s ię p a s ł o na „ s t a -
r y c h " h a l a c h t a t r z a ń s k i c h , 
s p i s k i c h , o r a w s k i c h i w G o r -
cach . W t y c h s t r o n a c h j eszcze 

W P O L S C E 
U Ż Y T K O W A N E B Ę D Z I E 

DO W Y R O B Ó W 
W Ł Ó K I E N N I C Z Y C H 

WŁÓKNO T O R F O W E 

W I n s t y t u c i e W ł ó k i e n n i c t w a 
w Ł o d z i p r z e p r o w a d z o n o os ta t 
n i o serię p r ó b i d o ś w i a d c z e ń 
n a d m o ż l i w o ś c i a m i w y k o r z y s -
t a n i a d la c e l ó w p r o d u k c y j n y c h 
w ł ó k n i s t y c h s u b s t a n c j i o d p a d -
k o w y c h p o w s t a j ą c y c h przy eks-
p l o a t o w a n i u złóż t o r f o w y c h . 

P r a c e b a d a w c z e przyn ios ły 
c i e k a w e rezultaty . M . in . stwier 
d z o n o p r z y d a t n o ś ć m a t e r i a ł ó w 
w y r a b i a n y c h z w ł ó k n a t o r f o -
w e g o d o p r o d u k c j i a r tyku łów 
t e c h n i c z n y c h , t a k i c h j a k usz-
czelki , o w i j a c z e d o kabl i itp. 

ię z muzyką. 

b i e p o w s z e c h n e u z n a n i e g ó r -
sk i ch c h ł o p ó w . 

Sa m zaś r e d y k , a zw łaszcza 
o w o p r z e p r o w a d z a n i e s t a d a 
o w c z e g o p o d s t a c j ę k o l e j o w ą 
o d b y w a się b a r d z o u roczyśc i e , 
a często z m u z y k ą . B a c o w i e są 
w y s t r o j e n i p o ś w i ą t e c z n e m u . . . 
W ł a ś c i c i e l e o w i e c ż e g n a j ą się 
z o w c a m i na o w e p ó ł r o k u roz -
ł ą k i j a k b y z w ł a s n y m i d z i e ć -
m i . . . 

24 ub . m . o b d y ł a 2 -dn iowe o -
b r a d y k r a j o w a n a r a d a kobiet 
p r a c u j ą c y c h ze spółdz ie lni pro -
d u k c y j n y c h , z w o ł a n a z i n i c j a -
tywy R a d y Spó łdz ie l czośc i P r o -
d u k c y j n e j i zarządu g ł ó w n e g o 
Ligi K o b i e t . 

P o n a d 450 kobiet p r z o d u j ą -
c y c h c h ł o p e k z gospodars tw 
z e s p o ł o w y c h , m . in . p r z e w o d n i -
c zące spółdz ie lni p r o d u k c y j -
n y c h , aktywistk i R a d kob ie -
c y c h w spó łdz ie ln iach , p rzodu 
j ą c e o b o r o w e , brygadzis tk i po -
lowe, p r z o d u j ą c e kob ie ty - agro 
n o m i , z o o t e c h n i c y i m a s z y -
nistki p a ń s t w o w y c h osiedl i m a 
s z y n o w y c h oraz aktywis tk i pra 
cy k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w e j w 
spó łdz i e ln iach p r o d u k c y j n y c h 
p o d s u m o w a ł y w k ł a d kobiet 
w i e j s k i c h w b u d o w n i c t w o i roz 
w ó j spó łdz ie ln i p r o d u k c y j n y c h , 
podz ie l i ły się s w y m i d o ś w i a d -
c z e n i a m i w wa l ce o wysokie 
u r o d z a j e i j a k na j l epsze w y n i -
ki w h o d o w l i , o m ó w i ł y o d p o -
wiedz ia lne zadan ia , j ak i e p o s -
tawi ł przed wsią polską 2-gi 
z jazd P Z P R . 

W naradz ie uczestniczy l i : 
c z ł onek B i u r a P o l i t y c z n e g o 
P Z P R , p ierwszy zas tępca pre-
zesa R a d y M i n i s t r ó w — Z e -
n o n N o w a k , c z ł onek R a d y P a ń -
stwa — Aleksander Juszkie-
wicz , c z ł o n k o w i e zarz. gł. Ligi 
K o b i e t i Z w . S a m o p o m o c y 
Ch łopsk ie j oraz i n n y c h o rga -
n i z a c j i m a s o w y c h . 

N a r a d ę o tworzy ł p rzewodn i -
c z ą c y R a d y Spó łdz ie l czośc i P r o 
d u k c y j n e j — m i n i s t e r R o l n i c -
t w a — E d m u n d Pszczo lkow-
ski. 

Następnie zabrał głos cz ło -
n e k Biura Po l i t y cznego P Z P R , 
p ierwszy zas tępca prezesa R a -
dy M i n i s t r ó w — Z e n o n N o w a k , 
który powi ta ł uczestn iczk i o -
brad w i m i e n i u K C P Z P R i 
r ządu P R L . 

M ó w c a stwierdzi ł m . in. : 
„Nasze spó łdz ie ln ie p r o d u k -

c y j n e p o w s t a j ą w ostre j w a l -
ce k lasowe j z k u ł a c t w e m i c a -
ł y m w s t e c z n i c t w e m w Polsce . 
W te j w a l c e w r ó g us i łu je że-
r o w a ć n a z a c o f a n i u p e w n y c h 
środowisk c h ł o p ó w , szczególnie 
zaś n a z a c o f a n i u kobiet w ie j -
skich, które ustró j kapi ta l i s ty -
c z n o - obszarn i czy pogrąży ł w 
c i e m n o c i e wyzysku. T y m więk -
sza jest zas ługa kobiet spó ł -
dz ie l czych , które zdo ła ły zer-
w a ć p a j ę c z y n ę k ł a m s t w a i za-
c o f a n i a i i d ą c za w s k a z a n i a m i 
Part i i i r ządu , s tanę ły w j e d -
n y m szeregu z p r z o d u j ą c y m i 
c h ł o p a m i w w a l c e o przebudo -
wę wsi po lskie j , o zwyc i ę s two 
zespo łowe j gospodark i , o w y ż -
szą kulturę ro lną , o lepsze, za-
m o ż n i e j s z e i świat le jsze życ ie 
wszystkich c h ł o p ó w p r a c u j ą -
cych . 

H a r t u j ą c się w te j w a l c e i to -
r u j ą c d rogę m i l i o n o m s w y c h 
sióstr, kob ie ty spó ldz ie l czynie 
n a w i ą z u j ą d o n a j p i ę k n i e j -
szych t r a d y c j i ś w i a t ł y c h Po lek -
patr io tek , które tak w y b i t n ą 
ro lę o d e g r a ł y w d z i e j a c h n a -
szego n a r o d u " . 

Z kole i sekretarz zarz. gł. 
Ligi K o b i e t — H e l e n a D w o r a -
k o w s k a wyg łos i ła re f e ra t „ O 
z a d a n i a c h R a d K o b i e c y c h w 
spó łdz i e ln iach p r o d u k c y j n y c h 
w świet le u c h w a l 2-go z jazdu 
P Z P R " . 

N a d r e f e r a t e m w y w i ą z a ł a 
się o ż y w i o n a dyskus ja , w k t ó -
re j udz ia ł wz ię ło szereg prze -
w o d n i c z ą c y c h spó łdz ie ln i p r o -
d u k c y j n y c h , p r z o d u j ą c y c h o g -
n i o w y c h h o d o w c z y ń , p r z e w o d -
n i c z ą c y c h R a d K o b i e c y c h i 
aktywis tek p r a c y ku l tura lno -
o ś w i a t o w e j . 

W p i e r w s z y m d n i u o b r a d 
pierwszy zas tępca prezesa R a -
dy M i n i s t r ó w — Z e n o n N o w a k 
wręczy ł n a j b a r d z i e j zas łużo-
n y m w w a l c e o u m o c n i e n i e i 
r o z w ó j spó łdz ie l czośc i p r o d u k -
c y j n e j k o b i e t o m wysok ie o d z n a 
czen ia p a ń s t w o w e . 

L u b e l s k i e r u s z t o w a n i a 
W L u b l i n i e t rwają i n t e n s y w -

ne p r a c e przy p r z e b u d o w i e i 
r o z b u d o w i e m i a s t a w związku 
z 10-Ieciem Polski L u d o w e j . 
R o b o t y w k r o c z y ł y w chwi l i o -
b e c n e j w fazę d e c y d u j ą c ą . 17 
m a j a o d d a n e zos ta ło d o użyt -
ku j e d n o skrzydło p r z e b u d o w y -
w a n e g o Z a m k u K r ó l e w s k i e g o , 
a na tzw. P o d z a m c z u , gdzie 
s tanie os iedle mieszka lne — 
lubelski Mar iensz ta t , z a k o ń c z o 
n o j u ż b e t o n o w a n i e płyt f u n -
d a m e n t o w y c h oraz w y k o n a n o 
większość p r a c z i e m n y c h przy 
f o r m o w a n i u skarp wzgórza 
z a m k o w e g o . T u u s t ó p Z a m k u 
p o w s t a n i e również wie lki p lac 
zebrań l u d o w y c h . D r u g i m waż -
n y m o d c i n k i e m r o b ó t j es t Sta-
re M i a s t o . D o 22 l ipca br. o d -
n o w i o n y c h zostanie 60 z a b y t k o 
w y c h k a m i e n i c z e k , w t y m 18 
na r y n k u s t a r o m i e j s k i m . K a -
mien i czk i te o t r z y m a j ą b o g a t e 
e l ewac j e , z a p r o j e k t o w a n e przez 
a r tys tów - p las tyków. J e d n o -
cześnie p r z y s t ą p i o n o j u ż do od -

b u d o w y tych f r a g m e n t ó w Sta-
rego M i a s t a , k tóre uległy zni -
szczeniu w czasie dz ia łań w o -
j e n n y c h . D a l e k o posunę ły się 
poza t y m prace przy r e n o w a -
c j i z a b y t k o w y c h k a m i e n i c K r a -
kowsk iego Przedmieśc ia — 
g ł ó w n e j ul icy Lub l ina . Szcze-

gó ln ie p i e c z o ł o w i t e m u r e m o n -
towi p o d d a n e są d o m y w n a j -
starsze j części K r a k . Przed -
mieśc ia . 

R o b o t y p r o w a d z o n e w Lubl i -
nie nie ogran i cza ją się do n a j -
starszych dzie lnic tego miasta . 
W k r ó t k i m czasie Lub l in otrzy 

Na zdjęciu: Zamek Lubelski w obecnym stanie. 

Więcej blachy i stali dla 
przemysłu i rolnictwa 

Nowoczesna walcownia machy 
rozpoczęła swą produkcją 

Duży sukces odnieśli polscy hut-
nicy. W hucie „Pokó j " włączono 
do produkcji nowoczesną wyso-
kowydajną walcownię blachy — 
pierwszy oddział walcowniczy w 
całości zaprojektowany i wybu-
dowany w Polsce' 

Autorem projektu i dokumen-
tacji technicznej tego wielkiego 
obiektu jest zespół konstrukto-
rów z „Biprohutu" z inż. inż. Jó-
zefem Sobkowiakiem i Władysła-
wem Dobrudzkim. Urządzenia me 
chaniczne walcowni dostarczyła 

Stadion sportowy na Wol i 

Autobusy ze Zn. Radziec-
ki eg-o «lia Warszawy 

Mieszkańcy W o l i o t r zymają 
w niedalekie j przyszłości jesz-
cze jeden obiekt spor towy . Bę-
dzie to n o w y stadion przy uli -
cy Chrzanowsk ie j na Je lonkach. 

Przed k i l k u dniami Dzielnico-
w a Rada N a r o d o w a W o l a przy-
dzieliła L u d o w e m u Zespołowi 
S p o r t o w e m u Jelonki 6-hektaro-
w y teren pod b u d o w ę boiska 
sportowego . Obecnie t rwają tu 
p o m i a r y g r u n t ó w , a w najb l iż -
s z y m czasie rozpocznie się bu-
d o w a . 

N o w y stadion ob l i czony na 

10 tys ięcy w i d z ó w , pósiadać bę-
dzie boisko g ł ó w n e do piłki no-
żnej, (i-torową bieżnię, 2 boiska 
do k o s z y k ó w k i i 2 do s ia tków-
ki oraz kor ty tenisowe. 

P o m o c przy budowie stadionu 
L Z S zapewni ły już zakłady pra 
c y położone na terenie dzielni-
c y W o l a , Największe zaintere-
sowanie do te j p o r y w y k a z u j ą 
p r a c o w n i c y Z a k ł a d ó w W y t w ó r -
czych L a m p E lekt rycznych im. 
R ó ż y L u k s e m b u r g , którzy prze-
jęli opiekę nad budową stadio-
nu . 

Do Warszawy nadszedł ze Związku Radzieckiego pierwszy tran-
sport autobusów marki ZIS. Do końca bieżącego roku Warsza-
wa otrzyma 100 autobusów. Na zdjęciu : Nowe wozy przed 
zajezdnią Miejskiego Przedsiębiorstwa Autobusowego. 

załoga huty „Zygmunt" , pieco-
grzewcze — załoga huty „Zabrze", 
a wyposażenie elektryczne — prze 
mysł maszynowy. 

Wśród urządzeń walcowni znaj 
duje się znaczna ilość elementów 
niewytwarzanych dotąd w Polsce. 
M. in. trzeba było wykonać ogro-
mne, skomplikowane odlewy sto-
jaków — urządzeń, na których za-
budowuje się walce. Waga tych 
odlewów wykonanych w hucie im. 
Dzierżyńskiego przekraczała przed 
obróbką 120 ton. Są to najwięk-
sze tego typu odłowy wykonane 
w Polsce. 

Moc głównego silnika napędo-
wego, jednego z kilkudziesięciu 
pracujących w walcowni, jest rów 
na mocy 35 milionów żarówek 
„setek". Silnik - t e n wybudowały 
Zakłady M-l w Żychlinie. 

W trakcie budowy projektanci 
i załogi wykonawcze korzystali z 
wielu cennych rad wybitnych fa-

I chowców radzieckich. 
Nowouruehomiona walcownia 

jest na wsl-roś nowoczesnym od-
działem produkcyjnym o pełnej 
mechanizacji procesu walcowania. 
Mimo, że wydajność jej jest o 150 
proc. większa od wydajności pra 
cującej obok w hucie „Pokój" 
starej walcowni, liczba obsługują-
cych ją robotników jest taka sa-
ma. 

Uruchomienie tego obiektu w 
dużym stopniu poprawi zaopatrze-
nie Polski w blachę. Nowa wal-
cownia pokrywać będzie przede 
wszystkim zapotrzebowanie budo-
wnictwa przemysłowego i budów 
nictwa okrętowego. Pierwsze wy-
produkowane już tony blachy 
skierowane zostały m. in. do hu-
ty im. Lenina. 

m a d w a hote le , szereg ul ic po -
kry ją n o w e nawierz chn ie , roz -
b u d o w a n a zostanie sieć tro l ley 
busowa , a n a u l i ca ch ś ródmie -
śc ia zabłysną pierwsze n e o n y . 
Dla n a d a n i a L u b l i n o w i c h a r a k 
teru w ie lkomie j sk i ego przepro-
w a d z a się r ó w n i e ż genera lną 
przebudowę ok. 200 lokal i skle-
p o w y c h . O b e c n e prace są pier-
w s z y m e t a p e m p r z e b u d o w y Lu-
bl ina, z a k r o j o n e j na okres kil-
ku lat. 

P I E R W S Z E KINO 
Z W I Ą Z K O W E 

W W A R S Z A W I E 

22 m a j a br. w D o m u Społecz-
n y m Zak ładów R a d i o w y c h im. 
Marc ina Kasprzaka na W o l i zo 
stało u r u c h o m i o n e pierwsze ki-
no związkowe dla p r a c o w n i k ó w 
zakładów pracy w stol icy. Sala 
k inowa, k l ó ra pomieści 650 w i -
dzów została w y p o s a ż o n a w 
nowoczesne urządzenia oraz sce-
nę teatralną. 

Przed rozpoczęciem każdego 
seansu przeprowadzona będzie 
kró lka prelekcja, a po zakoń-
czeniu o d b y w a ć się będzie dys-
kus ja nad w y ś w i e t l o n y m f i l -
mem. 

Dla dzieci przyby łych tu z 
rodzicami przeznaczono osobną 
salę, gdzie za insta lowano apa-
rat do w y ś w i e t l a n i a f i l m ó w w ą -
sko - t a ś m o w y c h o tematyce 
dziccięcej . Dzieci znajdą w kinie 
fachową opiekę w y c h o w a w -
czyń. 

K i n o czynne będzie cztery dni 
w tygodniu, a pozostałe dni 
przeznaczone zostały dla a m a -
torskich zespołów artystycz-
n y c h przy zakładach pracy , na 
próby i występy artystyczne. . 

N o w e kino o t rzymało n a z w ę 
„Mazowsze" . 



D A L S Z E R O Z W I J A S I E 
W A Ż N E Z A D A N I A w MAMNGARBE AKCJA 
PO 24-GODZINNYM STRAJKU W OBRONIE GRANIC 

W Siewy- - - Cum ('tic s ( Cli&e ) 

Poniżej zamieszczamy w II 
Manguiiie, sekretarza generaln 
G.T., na temat rewindykacji i 
nikami. 

28 kwietnia br. zadany 
został poważny „cios rzą-
dowi i palronatowi. Prze-
szło 2.500.000 pracowni-

14"-ków wzięło udział w 
godzinnym strajku; prze-
szło 2Ô0.000 w samym 
tylko dep. Nord. 

Pracownicy żądają mi-
nimalnego miesięcznego 
z a r o b k u w wysokości 
25.166 fr.. generalnej pod 
wyżki płac i pensji oraz 
15 proc. podwyżki świad-
czeń rodzinnych dla wszy-
stkich. nie wyłączając pra 
cowników północno - afry 
kańskich. 

W licznych przedsię-
biorstwach. między licz-
nymi syndykatami a nawet 
uniami lokalnymi, między 
działaczami i organizacja-
mi CGT. CFTC. i FO zo-
stały zawarte umowy. 

Strajk na Nordzie, w 
którym wzięło udział 200 
tys. pracowników, odbył 
się w większości przedsię-
biorstw pod znakiem jed-
ności miedzv pracownika-
mi CGT, CFTC, FO i nie-
zorganizowanymi, mimo 
że departamentalni przy-
wódcy CFTC przeciwsta-
wili się jedności akcji o-
raz mimo że krajowi i de-
partamentalni przywódcy 
FO przeprowadzili różne 
manewry, celem udarem-
nienia strajku. 

Wykazuje to wolę re-
windykacji i jedności pra-
cowników. jak również 
wielkie możliwości odnoś-
nie zmuszenia pracodaw-
ców do uwzględnienia re-
windykacji. 

Po wielkim dniu walki 
28 kwietnia br., którego 
pracodawcy chcieliby u-
mniejszyć ważność, nale-
ży teraz spotęgować ak-
cje i kroczyć po drodze pro 
wadzącej do sukcesu. 

W kilku już przedsię-
biorstwach akcja jednoś-
ciowa podjęła zaraz po 
strajku z 28 kwietnia br. 
lub kontynuowana pod róż 
nymi innymi formami, 
skłoniła pracodawców do 
przyznania podwyżki za-
robków. 

W zakładach tekstyl-
nych ..Jakob" w Roubaix 
(Ńord) rob'otnice uzyska-
ły 10 proc. podwyżkę za-
robków. 

Robotnicy budowlani w 
Watten uzyskali 15 proc. 
podwyżkę płac. 

W przedsiębiorstwie 
,,Capelle" w H a 11 u i n 
(Nord) , gdzie robotnicy 
zareagowali zdecydowanie 
na „lock-out" dyrekcji po 
2i-godzinnym strajku z 
28 kwietnia br., wywal-
czona została premia wa-
kacyjna w wysokości 15 
proc! od 6-cio miesięcz-
nego zarobku. Oprócz te-
go dyrekcja zgodziła się 
na przeprowadzenie roz-
mów w sprawie ustalenia 
ngwych zarobków. 

Liczne poważne rezul-
taty zostały osiągnięte 
przed i po strajku z 28 
kwietnia br.. w walce prze 
ci w zbyt szybkiemu tem-
pu pracy, redukcjom, re-
presjom. o poszanowanie 
prawa syndykalnego. tak 
jak to np. miało miejsce 
w zakładach ..DelesaUle" 
w Armenlieres. 

Jest to dropa. po której 
trzeba nadal kroczyć. Dal-
sze prowadzenie akcji pod 
różnymi formami jest nie-
zbędne w każdym przed-
siębiorstwie. w każdym 
oddziale pracy, w każdym 
warsztacie, przez różne 
kategorie pracowników. 
Należy w jedności walczyć 
nadal! aby skłonić praco-
dawców do podwyżki za-
robków. do przyznania o-
gólnych rewindykacji, nic 
wyłaczając postulatów mło 
dych pracowników, ro-
botnic. pracowników pła-
conych miesięcznie. Alcer 
czyków. imigrantów itd... 
Pracodawcy mogą płacić. 

Niech każda sekcja syn 
dykalna i syndykat rozpa-
irza i uzgodnią zeszyty re-
w i n dy k aey i n e oprać owa -
ne na 28 kwietnia br. 
Niech te zeszyty zostaną 
przedłożone u każdego z 
pracodawców przy popar-

u moczeniu ar! y kul pióra Louis 
ego Unii Departamentalnej C. 
zadań stojących przed pracow-

ciu wszystkich pracowni-
ków i niech zostaną zba-
dane wszystkie formy jed 
ilościowej formy akcji, 
celem otrzymania zupeł-
nej satysfakcji. 

Niech syndykaty alar-
mują również wśród pra-
cowników. że trzeba do-
prowadzić do zawierania 
Umów Zbiorowych. 

W tej wielkiej akcji, w 
walce z pracodawcami, 
pracownicy i ich Komite-
ty Jedności, ich Komitety 
Przygotowania do akcji 
lub ich Komitety Strajku 
wczwią delegatów a w 
szczególności posłów, aby 
wypowiedzieli się za mi-
nimalnym miesięcznym za 
robkiem w wysokości 25 
lys. 166 fr. 

Wszystkie częściowe 
sukcesy stwarzają warun-
ki rozwoju jedności, ce-
lom szybkiego uzyskania 
satysfakcji odnośnie ogól-
nych rewindykacji. 

Syndykaty winue. bo to 
leży w interesie pracow-
ników. rozszerzyć ich ak-
cję na rzecz zaprzestania 
działań wojennych w Tn-
dochinach. które pochła-
niają miliardy franków i 
które mogą doprowadzić 
do światowej wojny. Syn-
dykaty winne walczyć prze 
c.iwko ratyfikacji ..Euro-
pejskiej Wspólnoty Obro-
ny". głównego aparatu po-
lilvki wojny, której kon-
sekwencje gospodarcze by 
łyby fatalne. 

Oto wszystkie, ważne i 
pilne zadania, które wza-
jemnie się, uzupełniają i 
które prowadzą do tego 
samego celu: zwycięska 
walka o prawa pracowni-
ków i ich rodzin, o mniej-
szą nędzę, o wolność i Po-
kój. 

NAD ODRA I NYSA 
( K O R E S P O N D E N C J A TERENOWA) -

KOMITET miejscowy 
Stowarzyszenia O-
brony Granic nad 

Odrą i Nysą urządził ostat-
nio w Mazingarbe (P. de 
C ) , seans f i lmu polskiego. 

Komitet ó w powstał w 
Mazingarbe po Konferen-
cji Krajowej Stowarzysze-
nia. Kilka osób polskiego 
pochodzenia powzię ło w te 
dy in ic jatywę prowadzenia 
na tutejszym terenie dzia-
łalności w obronie granic 
zachodnich Polski. Osoby 
te spotkały się z szerokim 
poparciem miejscowej lud-
ności polskiej. 

Biuletyn Stowarzyszenia 
Obrony Granic nad Odrą i 
Nysą jest teraz czytany w 
w ie lu domach. Liczni są Po-
lacy i Francuzi polskiego 
pochodzenia, którzy złoży-
li swoje podpisy na listach 
Stowarzyszenia przeciw 

wskrzeszeniu n o w e g o 
Wehrmachtu. 

Na seansie f i lmu polskie 
go zebrało się przeszło 
100 osób. 

Przemowa przedstawi- | 
cielą Stowarzyszenia zosta-
ła przyjęta przez obecnych 
hucznymi oklasami. Wszy-
scy też przyjęl i jednogłoś-
nie zaproponowaną rezo-
lucję przeciwko ratyf ikacj i 
uk ładów bońskich i pary-
skich. 

Film pt. „ S k a r b " ogóln ie 
się podobał. 

W najbliższych dniach 
K o m i t e t przeprowadzi 
zbiórkę na fundusz budo-
w y Domu Dziecka w Szcze-
cinie-Zdrojach i jest prze-
konany, że miejscowość 
Mazingarbe zajmie jedno z 
zaszczytnych miejsc w tej 
szlachetnej akcji. 

Działacz Komitetu - K.K. 

KOMUNIKAT 
K O M I T E T U KOLONII L E T N I C H P.C.K. 

O K R Ę G U NORD I P A S - d e - C A L A I S 

Komitet Okręgowy Koloni i Letnich PCK Nordu 
i Pas-de-Calais podaje do wiadomości wszystkim 
Wolontariuszom, oraz Nauczycielom, że w obiektach 
kolonijnych LISI EUX i B E R C K - P L A G E wszystkie 
miejsca są zajęte a zatem nie należy już przyjmować 
zapisów ani na pierwszy, ani na drugi turnus. Jeśli 
chodzi obiekt koloni jny A L E N C O N , pierwszy tur-
nus jest w komplecie, ale natomiast można jeszcze 
przwjmować zapisy na drugi turnus. 

Komitet Okręgowy prosi wszystkich zapisujących, 
aby nadesłali wszystkie zgłoszenia jak najprędzej do 
Lens, co w konsekwencji pozwoli zakończać na czas 
ogólne zapisy na ko ' " '•î letnie we Francji. 

Komitet Koloni i Letnich P C K 
okr. Nord, i Pas-de-Calais 

Po ciężkiej pracy całego tygodn ia, jakże milo jest odpocząć nieci w niedziel•• po południu..; \a 

zdjęciu: ob. Kopa, żona robotnika rolnego, w towarzystwie swych sąsiadek, podczas nie-

dzielnego odpoczynku przed swym domem w Peroy-les-Combries (Oisej'. 

PROPOZYCJA PRAWA 
przedłozona przez pos łów komunistycznych 

w sprawie premii wakacyjnej 

W Aulnay- sous -Bois (S. et 0 . ) 

^ • • • M f l M V M B 
M S ® A J v . - - -ÏÏMé **«£<• - <- -v- Sf i & r ; f w W fabryce Ideal-Standard w Awlnay-sous-Bois (Seine-et Oise) pracuje blisko 300 Polaków, 

y a zdjęciach : od góry — wejście do tej fabryki ; od dołu — częściowy widok zakładu. 

W kronice wypadków 
zanotowano, źe... 

a 
ką uskuteczniał zupełnie nago 
włóczęga, Nestor Coe, lat 53, 
przed w o d o c i ą g i e m w publicz-
n y m mie jscu w Meaux. 

Aresztowano i osadzono w 
więzieniu Marcela Grimaud, lat 
38, od lewnika, k lóry w nocy z 
niedzieli na poniedziałek na-
padł na przechodzącą w Melun 
(S . et M.) , młodą dziewczynę. 

Na przejeżdżającą w Stains 
(Se ine) kamione lkę najechał 
.samochód c iężarowy. Siłą ude-
rzona kamionetka odrzucona 
żoslała na chodnik, gdzie na 
ławce siedziała 13-letnia Mo-
nique SingRarbieux, zam. 34, 
rue de la Cerisaie w Stains. 
Dziewczynka odniosła groźne o-
brażenia i znajduje się obecnie 
w szpitalu w Saint-Denis, w 
stanie n iepoko jącym. 

* • 

| Pol ic ja z Meaux (S. et M.) 
przerwała toaletę poranna, ja-

Zwłok i kobiety w w i e k u lat 
około GO w y d o b y t o z S e k w a n y 
w Saint-Ouen przy Quai de 
Seine. Jak stwierdzono, zwłoki 
p rzebywały w wodzie już od 
długiego czasu. 

* 
• * 

W d o w a Richard, z domu Ma-
rie Gouray, ur. 27 m a j a 1854 
r., ro lniczka z St . -Dier-d 'Auver-
gne (P. de D.), obchodzi ła w 
ub. tygodniu swoją 100-ną rocz 
liicę urodzin. Jak podają — stu 
latka jest jeszcze bardzo rzeź-
ka. 

* 
T * 

Robotnik górniczy , Vigue , lat 

51, o jc iec d w o j g a dzieci, zabił 
się na miejscu, spada jąc w 
g ł ą b szybu (50 m. ) na kopalni 
Basse-Combelle (Hte-Loire ) . * 

* * 

P. Iacoma z F i r m i n y (Lo iret ) 
w y d a ł a na świat trojaczki : A n -
toniette, Salvatr ice i Domenica . 
N o w o r o d k i są dobrze zbudowa-
ne i cieszą się d o s k o n a ł y m zdro 
w i e m . 

Przed Sądem Przys ięg łych 
dep. S. et O. toczyła się przy 
drzwiach zamknię tych sprawa 
robotnika, Alberta 1-Iinaux, lat 
39, o j ca k i lkorga dzieci. Hinaux 
który przez długi czas dopusz-
czał się n i edozwo lonych c z y n ó w 
na s w y c h d w ó c h córkach po-
niżej lat 15-tu, skazany został 
n a dziesięć lat c iężkich robót 
i pozbawiony p r a w a pobytu w 
swe j mie jscowośc i r ównież 
przez dziesięć łat. 

W s z y s c y p r a c o w n i c y , k tórzy 
żyli we F r a n c j i w r. 1936, za-
c h o w u j ą w swej p a m i ę c i w s p o -
m n i e n i e p ierwszego p ł a t n e g o 
ur lopu . W t e d y t o b o w i e m , w 
w y n i k u wie lk ie j i d ług ie j w a l -
ki p r a c o w n i k ó w f r a n c u s k i c h , 
u r l opy te zos ta ły p o raz p ier -
wszy u s t a n o w i o n e . 

O d t ą d , k a ż d e g o roku w o -
kresie l e t n i m tys iące r o b o t n i -
k ó w i p r a c o w n i k ó w u m y s ł o -
w y c h korzys ta z p ł a t n y c h ur -
l opów. Niestety ty lko n ie wszy -
scy m o g ą z n i c h korzys tać we 
w ł a ś c i w y sposób . W i e l k a d r o -
ż y z n a s p r a w i a b o w i e m , że w y -
j a z d n a w c z a s y s ta j e się d la 
wie lu t r u d n y m d o rozs trzyg -
n ięc ia p r o b l e m e m . U r l o p j es t 
w p r a w d z i e „ p ł a t n y " , ale ta za-
p ł a t a n ie w y s t a r c z a n a życ ie 
n a letnisku, a zwłaszcza jeś l i 
się m a rodzinę. . . 

T o t e ż wszyscy p r a c o w n i c y 
we F r a n c j i przy ję l i z n a l e ż n y m 
u z n a n i e m w i a d o m o ś ć , że g ru -
pa p o s ł ó w k o m u n i s t y c z n y c h 
przeds tawi ła o s t a t n i o w Z g r o -
m a d z e n i u N a r o d o w y m p r o p o -
z y c j ę p r a w a , n a rzecz p r a c o w -
n i k ó w . 

P r o p o z y c j a ta głosi : 
A R T Y K U Ł P I E R W S Z Y 

W e wszys tk i ch przeds ięb ior -
s t w a c h i a d m i n i s t r a c j a c h , jest 
o b o w i ą z k o w o p r z y z n a n a każde-

STRAJK W K O P A L N I 
P IRYTU W S O U L I E 

(Héraul t ) 

W ub. poniedziałek górni-
cy kopalni pirytu w Soulie 
(Héraul t ) , strajkowali w 9 5 
proc. podczas całego dnia. 
Protestowali oni w ten spo-
sób przeciwko decyzji dyrek-
cji (trust Pechiney) zdążają-
cej do zmniejszenia zarobków 
za prace akordowe od 2 5 0 
do 3 0 0 fr. dziennie, pod pre 
tekstem niedostatecznej wy-
dajności pracy górników. 

go roku , w chwi l i o t w a r c i a o-
kresu w a k a c y j n e g o , p r e m i a 
w a k a c y j n a dla wszys tk i ch za-
r o b k u j ą c y c h , d o c h o d z ą c ą d o 
w y n a g r o d z e n i a za ur lop , k t ó r e j 
w y s o k o ś ć będzie się r ó w n a ć 
co n a j m n i e j zap łac ie n a l e ż n e j 
za okres ur lopu . 

A R T Y K U Ł D R U G I 
W przeds i ęb i o r s twach i ad-

m i n i s t r a c j a c h , w k t ó r y c h pre-
mia w a k a c y j n a zosta ła w y p ł a -
c o n a z a r o b k u j ą c y m w r. 1953, 
w y s o k o ś ć premi i w a k a c y j n e j 
w r. 1954 będzie c o n a j m n i e j 
taka s a m a j a k w r. 1953, w tych 
wszys tk i ch w y p a d k a e h . g d y wy -
sokość ta jest wyższa od min i -
m u m , w y z n a c z o n e g o w p ierw-
szym artykule . 

A R T Y K U Ł T R Z E C I 
W razie z a m k n i ę c i a zak ładu 

p r a c y p o d c z a s okresu ur lopo -
w e g o , z a r o b k u j ą c y , k tórzy nie 
wype łn i l i w a r u n k ó w do korzy -
s tania z ur lopu p ł a t n e g o , będą 
miel i p r a w o p o d c z a s okresu 
z a m k n i ę c i a zak ładu , poza za-
płatą z tytułu p ł a t n e g o ur lo -
pu, także d o premi i u s t a n o w i o -
n e j przez ar tykuł p ierwszy. 

Życzeniem wszystk ich praco-
w n i k ó w we Franc j i jest, a b y 

propozyc ja tego p r a w a została 
zatwierdzona! . i weszła w życie... 

H U T N I C Y 
w ALES (Gard) 
przeciwstawili ssą 
w jedności nie-
słusznej redukcji 
(OD K O R E S P O N D E N T A 

T E R E N O W E G O ) 

W zakładach hutniczych 
,,Forges d 'A la i s " w Aies 
(Gard) , konsekwencje „Współ 
noty Węg ie l -S ta l " dają się 
pracownikom coraz bardziej 

we znaki. O d r. 1951 zredu-
kowanych zostało 7 0 0 pracow 
ników w tym 3 5 0 w roku ub. 

W ub. piątek, dyrekcja po-
nownie zwolniła z pracy 31 
pracowników za to, że zasto-
sowali oni przerwę w pracy, 
celem, otrzymania podwyżki 
zarobków. 

W. ub. poniedzia łek rano, 
pol ic ja przeprowadzi ła kon-
trolę pracowników przy wejś-
ciu do fabryki , którzy nie 
zgadzając się pracować w o-
becności pol ic jantów, natych-
miast przystąpil i w jedności 
do strajku,- sekcje syndykalne 
C G T , CFTC i FO zainterwe-
niowały w tej sprawie u dy-
rekcji i u władz publ icznych. 

Jednóściowa akcja wszyst-
kich pracowników już przy-
niosła swe owoce. Dyrekcja 
musiała pójść na ustępstwa i 
unieważniła redukcję. 

Praca ponownie została 
podjęta, ale metalowcy- hut 
w Aies pozostają czujni nadal. 

Fatalne skutki zderzenia 

A'a skrzyżowaniu dróg l.zw. Cholera iv Ballainviers, koło Long-
jumeau, samochód ciężarowy rozbił przy zderzeniu auto oso-
bowe. W wypadku tym jedna osoba poniosła śmierć, a kilka 
odniosło obrażenia. Oto widok rozbitego auta osobowego... 

(Photo Uni v e r s a i ) 

Jak działać w wypadkach gdy pra-
codawcy nie przestrzegają wyższego 

zarobku za godziny nadliczbowe 
Niektórzy p r a c o d a w c y , w 

szczegó lnośc i w przeds ięb iorst -
w a c h , gdzie o r g a n i z a c j a C G T 
nic i s tnie je , nie szanują p r a w a 
z 25 lutego 1946 r., k tóre prze-
w i d u j e : 

— 25 proc . p o d w y ż k ę za go-
dz iny n a d l i c z b o w e od 40 d o 48 
godz in . 

— 50 proc . p o d w y ż k ę zarob -
k ó w za g o d z i n y n a d l i c z b o w e , 
p o n a d 48 g o d z i n w t y g o d n i u . 

W Denain ( Nord ) 

Na s>utek uszkodzenia przewodow 
gazowych 4 osoby poniosły smierc 

Straszny wypadek, jaki się wy-
darzył w nocy z niedzieli na po-
niedziałek w Cite Dechatelier w 
Deńain (Nord) , na skutek uszko-
dzenia rury podziemnej przewo-
dzącej gaz, spowodował śmierć 
czterech kobiet i jednego dziec-
ka ; stan pozostałych dwóch osób 
jest ciężki. 

W niedzielę, jak zwykle, p. Le-
febre przybyła z Douchy-les-Mines 
aby odwiedzić swoją córkę, p. 
Ghini i wnuczkę, którzy ostatnio 
źle się czuli. Po południu szwa-
gier p. Chini, Jean Chini, wez-
wał do nich lekarza. Ten ostat-
ni nie mogąc ustalić dokładnie 
przyczyn niedomagań pani Chini 
i je j synka Józefa, stwierdził o-
gólne przemęczenie, zalecając im 
spokój i odpoczynek. Po tej wi-
zycie Jean Chini udał się do ki-
na. Gdy wrócił o północy — pro-
sił swoją matkę by rano obudzi-
l i go o 5-tej godzinie : następnie 
udał się na spoczynek do poko-
ju, położonego na drugim piętrze, 
zostawiając w nim otwarte okno, 
które uratowało go od niechybnej 
śmierci. Gdy nazajutrz przebudził 
się o godz. 7-ej, zdziwił się, że 
matka nie obudziła go wcześniej, 
jak się umówili. W pośpiechu więc 
zeszedł do pokoju jadalnego po-
łożonego na parterze. Tam oczom 
jego przedstawił się straszny wi-
dok : jego matka. — p. Chini, 
matka jego bratowej — p. Le-
febre, dziecko jego brata Józefa 
— 13 - miesięczny Jean-Francois 
oraz ich sąsiadka — p. Viette, 
która — na wezwanie młodej Chi-
ni — zeszła by zaopiekować się 

nia.lym François — nie dawali 
znaku życia. Pobiegł on następ-
nie do pokoju na pierwsze piętro. 
Tu znów jego brat z żoną leże-
li nieprzytomni, a wszędzie unosił 
się nieznośny odór gazu, co go 
jeszcze bardziej zdziwiło, gdyż w 
całym domu nie było instalacji 
gazowej. Okazało się później, że 
gaz ulatniał się z przewodów pod-
ziemnych znajdujących się przy 
demie. 

Państwo Chini poddani energi-
cznym zabiegom lekarskim w 
szpitalu w Denain zostali przy-
wróceni do życia, lecz stan ich 
jest wciąż bardzo ciężki. 

Zmarła p. Viette osierociła 
czworo nieletnich dzieci. 

Na miejsce tragicznego wypad-
ku przybyła policja z Valencien-
nes oraz technicy z Gazowni 
Miejskiej. 

W czasie liurzy, jaka przesz-
ła ostatnio nad F r a n c j ą , zabity 
został uderzeniem pioruna, prze 
jeżdżą jacy drogą w Bèaumunt-
du-Ga-łines (S. et M.). cyklista, 
Guy Coûte, lal 19. 

* * 

Mieszkanka Vendin- le-Viei l 
(P. de C.), p. Mathę Houle, lat. 
39, zoslała ciężko pobiła przez 
swego byłego przyjacie la . Mau-
rice Perrin. zam. w Lnisnn-
sous-I.ens. Po t y m „ w y c z y n i e " 
Perrin zbiegł. Wszczęte poszuki 
wan ia za n i m nie da ły na ra-
zie p o z y t y w n y c h rezultatów. 

L i c z n e są przyk łady p o g w a ł -
c a n i a p r a w a : np . roż l i czen ia 
co 15 dni lub co mies iąc , za-
m i a s t roz l i czeń c o t y g o d n i o -
w y c h ; ob l i c zan ie p o d w y ż k i n a 
bazie z a r o b k u p o d s t a w o w e g o , 
k tó ry nie jest z a r o b k i e m rze-
c z y w i s t y m ; n i e p o d w y ż s z a n i e 
p lac za g o d z i n y n a d l i c z b o w e 
lub n i e d o s t a t e c z n e p o d w y ż s z a -
nie, przy j e d n o c z e s n y m z ł y m 
w y p e ł n i e n i u kwi tu w y p ł a t y . 

W tych r ó ż n y c h w y p a d k a c h 
z a r o b k u j ą c y nie o t r z y m u j e te-
go co m u się na leży , j e g o 
s tawki ubezp ie czen ia s p o ł e c z n e 
go są n i e d o s t a t e c z n e , c o p o c i ą -
ga za sobą z m n i e j s z o n e o d s z k o 
d o w a n i a w razie c h o r o b y lub 
w y p a d k u przy pracy . 

A N K I E T A 
NA M I E J S C U P R A C Y 

P r a c o d a w c a , k tó ry często 
g w a ł c i p r a w o , m ó w i r o b o t n i -
k o m : „ a l b o to, a lbo za d r z w i " 
i n iek iedy , jeś l i w przeds ięb ior -
s twie sekc ja s y n d y k a l n a nie i-
s tn ie je , p r a c o w n i c y nie prote -
s tu ją , bo sie bo ją u t r a c e n i a 
m i e j s c a . T y m c z a s e m i sn ie je 
m o ż l i w o ś ć sk ł on ien ia p r a c o d a w 
cv do p o s z a n o w a n i a p r a w . 

1) Z a p o g w a ł c e n i e p r a w a z 
d n i a 25 I I . 1946 r „ przewidz ia -
ne są kary . W k o n s e k w e n c j i 
każda o s o b a , n a w e t n ie zarob -
k u j ą c a w d a n y m przeds ięb ior -
stwie, a s p e c j a l n i e s y n d y k a t , 
m o ż e n a p i s a ć do P r o k u r a t o r a 
Repub l ik i i wn ieś ć skargę prze-
c iw p r a c o d a w c y . S y n d y k a t y 
m o g ą n a sądzie s t a n o w i ć stro -
nę p o s z k o d o w a n ą . 

2) P r a c o d a w c a często zaprze -
cza, że zmusza d o rob ien ia go-
dzin n a d l i c z b o w y c h . Ale istnie 
j e m o ż l i w o ś ć oskarżen ia go za 
k ł a m s t w o : m o ż n ą b o w i e m za-
ż ą d a ć od I n s p e k t o r a Pracy 
p r z e p r o w a d z e n i a ank ie ty na 
m i e j s c u . Lista z g o d z i n a m i pra 
cv musi być w przeds ięb ior -
stwie w y w i e s z o n a o b o w i ą z k o -
wo . I n s p e k t o r Pracy może u-
dać sie do fabryk i , gdy robo t -
n i cy w y c h o d z ą i s twierdz ić 
sprzeczność m i ę d z y r o z k ł a d e m 
godz in pracy , a r e a l n y m i go -
d z i n a m i pracy p r z e p r a c o w a n y -

m i przez r o b o t n i k ó w . Niepo -
s z a n o w a n i e w y w i e s z o n e g o roz-
k ł a d u g o d z i n p r a c y lub n i ewy -
wieszenie go są p o w o d a m i d o 
u k a r a n i a p r a c o d a w c y . W ra-
porc i e I n s p e k t o r a P r a c y , pra -
w o nie w y m a g a w y m i e n i e n i a 
nazwisk r o b o t n i k ó w , o k t ó r y c h 
c h o d z i w d a n e j sprawie . 

P o l e c a się r o b o t n i k o m , aby 
n o t o w a l i s t a r a n n i e swe godz i -
ny pracy . Jeśli w d a n y m przed 
s ieb iorstwie p r a k t y k o w a n y j e s t 
t.zw. „ f i c h e s de p o i n t a g e s " to 
na leży g o z a c h o w a ć , aby m ó c 
l ep ie j s twierdz i ć rea lne godz i -
ny p r z e p r a c o w a n e . 

3 ) M o ż n a r ó w n i e ż z a ż ą d a ć 
od o r g a n i z m u , k tó ry pob i e ra 
sk ładki ubezp ie czen ia spo łecz -
n e g o , p r z e p r o w a d z e n i a a n k i e -
ty. Jeśli p o d w y ż k i z a r o b k ó w 
za n a d l i c z b o w e g o d z i n y p r a c y 
nie idą w parze z o d p o w i e d n i -
m i p o t r ą c e n i a m i na rzecz kasy 
c h o r y c h , Ubezp ieczen ie S p o -
ł e czne m o ż e w n i e ś ć skargę 
p r z e c i w p r a c o d a w c y . 

O D S A D U R O Z J E M C Z E G O 
D O S A D U K A R N E G O 

G d y sąd r o z j e m c z y z b a d a 
skargę wn ies i oną przez zarob -
k u j ą c e g o i s twierdz i o szus two 
p r a c o d a w c y , ten o s ta tn i mus i 
w y p ł a c i ć n a d w y ż k i godz in n a d 
l i c z b o w y c h , e w e n t u a l n i e od -
s z k o d o w a n i e za p ł a t n y u r l o p 
i td . ; po r e k t y f i k a c j i z a r o b k u 
p o d s t a w o w e g o . Przed zaskarże -
n i e m p r a c o d a w c y d o sądu , jest 
p o ż ą d a n e , aby r o b o l n i k poro -
z u m i a ł się z m i e j s c o w y m syn-
d y k a t e m . 

K a ż d y s y n d y k a t , k tóry do -
wie się, że ten czy ó w p r a c o -
d a w c a s t a n ą ł przed s ą d e m - o z 
j e m c z y m i został s k a z a n y n a 
w y p ł a c e n i e za leg łośc i za prze-
p r a c o w a n e i n i e o d p o w i e d n i o u-
r e g u l o w a n e g o d z i n y n a d l i c z b o -
we, m o ż e wn ieś ć skargę p isząc 
do P r o k u r a t o r a Republ ik i . A 
to w t y m celu, aby p r a c o d a w -
c a był s ą d z o n y poraź drug i 
przez sąd karny , bo w y r o k są-
du r o z j e m c z e g o s t a n o w i d o w ó d 
że p r a w o nie zosta ło p o s z a n o -
w a n e . 

( „ L a Vie O u v r i e r e " ) 
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|Diwe fazy ze spotkania F rancja-Polska^ 
| u ; piłce siatkowej w Harnes ( P . de C . ) | 

1 Mi Ite 1 

JYa zdjęciu : dwie fazy ze spotkania Francja 
se spotkania mężczyzn. Ścinanie Francuzów, 
bierają ińłkę. 

- Polska w piłce siatkowej. Na górze: faza 
Na dole: faza z spotkania kobiet. Polki od-

(Foto .,Życie W y c h o d ź c z e " ) 

ZE SWIETA SPORTOWEGO 

W FENAIN (NORD) 

W' dniu Wniebowstąpienia iv Fenain (Nord) odbyło 
się wielkie święto sportowe organizowane przez FSGT 
pod patronatem Stowarzyszenia przyjaźni francusko-
polskiej. Na zdjęciu na górze: Drużyna z Fenain, która 
zdobyła finał turnieju siatkarskiego. Na dole: Zwycięz-
cy pucharu Stowarzyszenia przyjaźni francusko - pol-

skiej w ping - pongu. 

Losowanie 
gimnastycznych 

mistrzostw 
świata 

D o udz ia łu w t e g o r o c z n y c h 
m i s t r z o s t w a c h g i m n a s t y c z -

n y c h świata , k tóre odbędą się 
w R z y m i e w d n i a c h 28. V I — 
1. V I I zgłos i ły s w ó j udz ia ł 24 
kra j e . P o raz p ierwszy n a star-
cie m i s t r z o s t w świata staną gi-
m n a s t y c y Z S R R , k t ó r y c h w y -
niki z O l i m p i a d y w Hels in -
k a c h oraz r o z g r y w a n y c h ostat -
n i o s p o t k a ń m i ę d z y n a r o d o -

w y c h każą i ch u w a ż a ć za n a j -
wyższą c z o ł ó w k ę ś w i a t o w ą . 

W k o n k u r e n c j i m ę s k i e j 16 
k r a j ó w zg łos i ło pe łne d r u ż y n y . 
Są to Austr ia , Bu łgar ia , C S R , 
D a n i a , Eg ipt , F i n l a n d i a , F r a n -
c j a , J a p o n i a , J u g o s ł a w i a , Lu -
k s e m b u r g , Po lska , S z w a j c a r i a , 
N i e m c y zach. , W ę g r y , W ł o c h y , 
i Z S R R . W k o n k u r e n c j i i n d y -
w i d u a l n e j po 3 z a w o d n i k ó w 
zgłos i ły I r a n , R u m u n i a , Saa -
ra, S z w e c j a i U S A , 2 — P łd . 
A f r y k a i p o 1 — B e l g i a i Hi -
szpan ia . 

R ó w n i e ż 16 d r u ż y n z g ł o s z o n o 
w k o n k u r e n c j i kob ie t . Na star-
c ie s t a n a pe łne zespo ły A u -
strii , Be lg i i , Bu łgar i i , C S R , 
F i n l a n d i i , F r a n c j i , J u g o s ł a w i i , 
L u k s e m b u r g a , Po l sk i , R u m u -
nii , Saary , Szwec j i , N i e m i e c 
zach. , W ę g i e r , W ł o c h i Z S R R . 
I n d y w i d u a l n i e 3 z a w o d n i c z k i 
zgłosi ł Eg ip t , 2 — J a p o n i a i 1 
— A f r y k a Płd . 

W w y n i k u l o s o w a n i a , k t ó r e 
zos ta ło j u ż d o k o n a n e , g i m n a -
s tycy po l s cy dos ta l i się d o gru-
py I , r a z e m z z a w o d n i k a m i 
C S R , D a n i i , S z w a j c a r i i , J u g o -
s ławi i i J a p o n i i . W g r u p i e II 
s p o t k a j ą się F i n l a n d i a , Au-
str ia , Egipt , N i e m c y zach . . Lu-
k s e m b u r g oraz z a w o d n i c y U S A 
S z w e c j i i I r a n u . G r u p ę I I I w y -
l o s o w a ł y : Z S R R , W ę g r y , Buł -
gar ia , F r a n c j a , W ł o c h y oraz 
z a w o d n i c y R u m u n i i , Belg i i , 
S a a r y i Płd . A f r y k i . 

Zwycięzca wyścigu 
Paryż Valenciennes 

SCODELLER 

W Lesznie w dniaeli od 14 do 28 Inn. 

DO WALKI 0 PALME PIERWSZEŃSTWA 
WYSTARTUJA SZYBOWNICY 12 KRAJÓW 
JA K j u ż p o d a w a l i ś m y , w 

d n i a c h od 14 do 28 bm. 
odbędą się w Lesznie ko ło 

P o z n a n i a T o w a r z y s k i e Między -
n a r o d o w e Z a w o d y S z y b o w c o -
we, o r g a n i z o w a n e przez Aero-
k lub R P dla uczczen ia 10-lecia 
Polski L u d o w e j . 

M i ę d z y n a r o d o w e Z a w o d y 
S z y b o w c o w e będą mia ły we-
dług kodeksu s z y b o w c o w e g o 
F.A.I. ( M i ę d z y n a r o d o w a Orga -
n izac ja Spor tu L o t n i c z e g o ) c h a 
rakter tzw. imprezy zarezerwo-
w a n e j , c o oznacza , że starto-
w a ć w n i ch będą m o g ł y repre-
z e n t a c j e A e r o k l u b ó w N a r o d o -
w y c h , z a p r o s z o n y c h do udzia-
łu przez o rgan iza tora . K o m i t e t 
o r g a n i z a c y j n y , d z i a ł a j ą c y z u -
p o w a ż n i e n i a A e r o k l u b u Pol -
skie j R z e c z y p o s p o l i t e j L u d o -
we j , rozesłał zaproszenia do 11 
k r a j ó w , a m i a n o w i c i e : Bu łga -
rii, C z e c h o s ł o w a c j i , F r a n c j i , 
N R D , R u m u n i i , Szwajcar i i , 
Szwec j i , W ę g i e r , W ł o c h , Wie l -
k i e j B r y t a n i i i Z w i ą z k u Ra -
dz ieck iego . 

Z a w o d n i c y zagran i czn i przy-

g o t o w u j ą się s tarannie do te j 
imprezy . Ś w i a d c z y o t y m proś-
ba p i l o tów bu łgarsk i ch i cze-
c h o s ł o w a c k i c h o nades łan ie 
szczegó lowego opisu is tnie ją -
c y c h w Polsce w a r u n k ó w me-
t e o r o l o g i c z n y c h . D a n e te, opra -
c o w a n e przez k i e rownika służ-
by m e t e o r o l o g i c z n e j t run ie ju -
mgr . Parczewsk iego zostały im 
j u ż d o s t a r c z o n e i obecn ie sta-
nowią p r z e d m i o t w n i k l i w y c h 
s tud iów naszych zagranicz -
n y c h przy jac ió ł . 

Do udzia łu w z a w o d a c h bę-
dą dopuszczeni pi loc i i pi lotki 
p o s i a d a j ą c y Z ło tą lub Srebrną 
O d z n a k ę S z y b o w c o w ą , a lbo 
k w a l i f i k a c j e r ó w n o r z ę d n e we-
dług n o r m s p o r t o w y c h , o b o w i ą -
z u j ą c y c h w p o s z c z e g ó l n y c h 
k r a j a c h . K a ż d y z z a p r o s z o n y c h 
a e r o k l u b ó w n a r o d o w y c h ma 
prawo zgłos ić d o z a w o d ó w j ed -
na ekipę, s k ł a d a j ą c ą się m a k -
symaln ie z 10 osób , w t y m : kie 
r ó w n i k a ekipy, t rzech zawod -
n i k ó w i po d w ó c h p o m o c n i -
k ó w dla każdego z n i ch . W s z y -
stkie ek ipy s t a r t o w a ć będą w 

Courteaux najlepszym 
strzelcem II ligi 

Jak wiadomo wszystkim w 
ub. niedzielę zakończyły się 
mistrzostwa piłkarskie II l igi. 
Na czoło tabel i najlepszych 
strzelców II l igi wysunął się 
Courteaux (Racing), który 
wbi ł 36 bramek. Zaraz po 
nim przychodzi C ISOWSKI 
również z R. C. Paryża — 
3 4 bramki. Drużyna posia-
dająca najlepszy' atak dru-

giej l igi — Lyon ma swego 
pierwszego reprezentanta do-
piero na siódmym miejscu. 
Jest nim Schultz, który wbi ł 
23 bramki. Znaczy to, iż ca-
ły atak przyczynił się do zwy 
cięstwa jedenastki Lyon. 

zasadzie na w ł a s n y m sprzęcie 
s z y b o w c o w y m , przy c z y m do -
z w o l o n e jest przywiezienie 
przez każdą reprezentac j ę za-
graniczną j e d n e g o szybowca 
rezerwowego . W w y p a d k a c h 
w y j ą t k o w y c h , za s p e c j a l n y m 
p o r o z u m i e n i e m się z organiza -
t o r e m z a w o d ó w , ekipy będą 
m o g ł y s tar tować na szybow-
c a c h po lsk ich , w y p o ż y c z o n y c h 
przez K o m i t e t O r g a n i z a c y j n y . 

Część p i l o t ó w z a g r a n i c z n y c h 
wyraz i ła już c h ę ć s tar towania 
na sprzęcie po l sk im. Należą do 
n i ch reprezentanc i Bułgar i i , 
którzy j u ż w p ierwszych d n i a c h 
c zerwca przybędą d o Polski , by 
z a p o z n a ć się ze sprzętem i od-
być treningi pod k i e runk iem 
polskich ins t ruktorów. D o dys-
pozyc j i gośc i o d d a n e bedą n a j -
nowsze polskie szybowce wy-
c z y n o w e — j c d n o m i e j s c o w e 
„Jaskó łk i " . 

Z a w o d y rozegrane zostaną w 
k lasy f ikac j i z e spo ł owe j — po-
szczegó lnych ekip i w k lasyf i -
k a c j i i n d y w i d u a l n e j — poszczę 
g ó l n y c h z a w o d n i k ó w , bez roz-
różn ian ia p u n k t a c j i męsk ie j i 
kob iece j . Na p r o g r a m zawo-
d ó w złożą się wy łączn ie kon -
k u r e n c j e prze lo tów szybkoś-
c i o w y c h na trasach doce lo -
w y c h , d o c e l o w o - p o w r o t n y c h 
i t r ó j k ą t n y c h , w y z n a c z a n y c h 
przez k i e r o w n i c t w o z a w o d ó w . 
Star ty szybowców do wszyst-
k ich k o n k u r e n c j i przeprowa-
dzane b e d a za s a m o l o t a m i ho-
l u j ą c y m i . 

Na czas t rwania z a w o d ó w 
p o w s t a n i e na lo tn isku w Lesz-
nie spec ja lne mias teczko spor-
towe, z łożone z w y g o d n y c h , 

k o m f o r t o w o w y p o s a ż o n y c h na-
m i o t ó w w i e l o o s o b o w y c h . W 
n a m i o t a c h tych zna jdą pomie -
szczenie z a w o d n i c y , personel 
t e chn i czny i p o m o c n i c z y , ko-
mis j e sędziowskie i gośc ie o -
raz wszyscy inni uczestn icy t e j 
wie lk ie j imprezy , k tó rych łącz-
ną i lość o rgan izatorzy zawo-
d ó w obl icza ją na p o n a d 300 o-
sób. 

Dla po l sk i ch s z y b o w n i k ó w 
M i ę d z y n a r o d o w e Z a w o d y Szy-
b o w c o w e w Lesznie s t a n o w i ć 
będą wielką próbę sił, umie ję t -
nośc i i p r z y g o t o w a n i a . Start 
c z o ł o w y c h drużyn świata uczy-
ni walkę o p ierwszeństwo nie-
zwykle zac iętą . Z a d a n i e , j ak ie 
stoi przed po lsk imi reprezen-
t a n t a m i , nie jest łatwe. M a j ą 
b o w i e m oni b ron i ć d o b r e g o i-
mien ia sportu s z y b o w c o w e g o w 
turnie ju , k tóry będzie ciężki i 
w k t ó r y m spotka ją się z part -
nerami , r e p r e z e n t u j ą c y m i n a j -
wyższy p o z i o m światowy . 

P r z y p o m n i j m y sobie pokró t -
ce polskie pierwsze i j e d y n e 
d o t y c h c z a s m i ę d z y n a r o d o w e 
z a w o d y s z y b o w c o w e w Po lsce 
L u d o w e j , k tóre zostały roze-
g r a n e 5 lat t emu — w czerwcu 
1949 roku na Żarze i skupi ły 
n a starcie n a j l e p s z y c h wyczy -
n o w c ó w Polski , C z e c h o s ł o w a -
c j i , W ę g i e r i Bułgar i i . P o l s k i m 
z a w o d n i k o m p o w i o d ł o się. Od -
nieśli oni zwyc ięs two , z a j m u -
j ą c pierwsze, drugie , czwarte i 
ó s m e mie j sce w os ta te czne j 
k lasy f ikac j i . Pozostałe m i e j s c a 
p ierwsze j dziesiątki podzie l i l i 
między siebie s zybownicy Cze-
c h o s ł o w a c j i i Węg ier . 

D L A J A K I E G O P O W O D U R Z A D 
O D M Ó W I Ł P O C Z Ą T K O W O W I Z Y 

F R A N C U S K I 
Z A T O P K O W I 

Na zdjęciu : Zwycięzca wyścigu 
Paryż — Valenciennes, 

SCODELLER 

FINAŁ PUCHARU 

PIŁKARSKIEGO POLSKI 

25 LIPCA 

F i n a ł P u c h a r u Po lsk i n a r. 
1953-54 r o z e g r a n y z o s t a n i e w 
W a r s z a w i e w d n i u 25 l ipca n a 
z a k o ń c z e n i e S p a r t a k i a d y zrze-
szeń s p o r t o w y c h . 

D w a s p o t k a n i a p ó ł f i n a ł o w e 
o d b ę d ą się r ó w n i e ż w W a r s z a -
wie ; j e d n o n a o t w a r c i e S p a r -
t a k i a d y w d n i u 17 l ipca, d r u -
gie n a s t ę p n e g o d n i a t.j. 18.7. 

DWALISZWILI 

W Y R Ó W N A Ł A REKORD 

ŚWIATA W SKOKU W DAL | 

Studentka uniwersytetu w 
Tbilisi Dwaliszwili ustanowiła 
rekord ZSRR w skoku w dal 
osiągając wynik 6 , 2 5 m. rów-
ny of icjalnemu rekordowi 
świata Holenderk i Blankers -
Koen. 

Wynik Dwaliszwili jest 
czwartym wspaniałym rezulta-
tem jakie osiągnęli lekkoatle-
ci radzieccy w maju br. 

W ub. tygodniu 18-letnia 
Turowa osiągnęła na 100 m. 
11,6 sek., Kriwonosow rzucił 
młotem 6 0 , 7 4 a Kuzniecow 
oszczepem 6 0 , 7 4 . Wyniki te 
są nowymi rekordami ZSRR. 

Jak wiadomo wszyst-
kim czytelnikom! naszego 
pisma rząd francuski po-
czątkowo odmówił wizy 
Zatopkowi. Jednak dzięki 
interwencji oraz protes-
tów sportowców "całej 
Francji pozwolono wresz-
cie na przyjazd do Fran-
cji trzykrotnemu mistrzo-
wi olimpijskiemu. 

Poniżej podajemy z 
jakiego powodu rząd fran-
cuski odmówił początko-
wo wizy Zatopkowi: 

„Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych otrzymało 
prośbę od Zalopka o u-
dzielenie mu wizy w jaz -
dowej na teren Francji, 
celem wzięcia udziału w 
dniu 30 maja w manifes-
tacji sportowej w Colom-
bes. Po swej ostatniej w i -
zycie w marcu br. atleta 
ton miał oświadczyć dzień 
nikowi ..Svobodne Slovo" 
co następuje: 

„Paryż, zawiódł mnie. 
Paryż literatury i książek 
wysortowanych, Paryż bro 
szur pornograficznych — 
cały oddany jest własnym 
interesom". 

KOLARZE POLSCY 

NA SZOSACH FRANCJI 
Jak pisaliśmy, w nie-

dzielnym wyścigu roze-
granym na trasie Paryż 
— Valenciennes, Slabliń-
ski zajął zaszczytne óstfie 
miejsce. W czasie wyści-
gu znajdował się zawsze 
na czole grupy i był inicja 
torem kilku ucieczek. 

W wyścigu Paryż — 
Caen, Kałuża zajął 19-te 
miejsce, dwaj bracia W a -
silewscy zaś zajęli na tra-
sie Paryż — Verneuil — 
15-te miejsce. Cieliczka 
w ..Tour du Cher" zajął 
16-te miejsce. Na trasie 
pierwszego etapu „Cir-
cuit des Ardennes" Gno-
iński zajął czwarte mie j -
sce. 

Witek zwyciężył w Is-
bergue przebywając trasę 
długości 120 km. w cza-
sie 3 godz. d' 25". W Fei-
gnies F. KJabiński zajął 
szóste miejsce. 

W ..Tour d'Eure et 
Lo i r " Komor zajął czwar-
te miejsce, Gralewski zaś 
w tym samym wyścigu 
zajął 22-gie miejsce. 

„Wz iąwszy pod uwagę 
obelżywe oświadczenie wo 
bec ludności paryskiej Mi-
nisterstwo Spraw Zagra-
nicznych powzięło decyzję 
odmówienia wizy Zatop-
kowi" . 

Powody jak widzimy z 
powyższego są błahe. Ża-
lopek przecież oświadczył 
w czasie przyjazdu na bieg 
..L'Humanité", iż jego naj 
większym pragnieniem to 
jeszcze przyjechać w ma-
ju i występować w obec-
ności publiczności franću-
skiej. 

Prasa paryska również 
ostro protestowała prze-
ciwko decyzji powziętej 
]>rzez rząd francuski. O-
tóż co m. in. pisze dzien-
nik sportowy ..L'Equipe": 

,.... Nawet gdyby trzy-
krotny mistrz olimpijski 
oiikiM Paryż taki jak on 
oświadczył dziennikowi 

..Svobodne Slovô" — czy 
możemy zaprzeczyć, iż ta-
ki Paryż, ojijok prawdziwe-
go nie istnieje?... 

...Jest rzeczą smutną — 
pisze dalej ..L'Equipe" —-
że nasz kraj, 'który był daw 
niej krajem gościnności 
pozwolił sobie na takie za-
rządzenie..." 

Na zdjęciu: Ziętek (Bielsko), który osiągnął wynik lepszy od krajowego rekordu w klasie 
szybowców dwumiejscowych, uzyskując prz.ccięlną szybkość ok. 66,i km. na godz. 

RZUT OKA NA ŚWIAT 
Włoski Związek Tenisowy 

zdysl;wałifikowat sic y cli dwóch 
czołowych zaibodników : Fau-
sto Gardini i Giuseppe Merlo za 
wygórowane żądania finanso-
we w związku z ich udziałem 
w • rozgrywkach o puchar Da-
visa. Dysl;wati[ił;acja nastąpi-
ła w przededniu międzynarodo-
wych mistrzostw Wioch, które 
w ubiegłym tygodniu rozpoczę-
ły się w Rzymie. Sl;lad Wło-
chów na najbliższy mecz da-
viscoupowy będzie wygląda1 
następująco : Cucclli, Marcello 
de Bcłło, Pietrangclli i Sirola. 

* 
* * 

Rekord świata Davisa w sko-
ku wzwyż — 2,1 i m — ustano-
wiony w ubiegłym roku na mi-
strzostwach Ameryki, został po 
prawiony o jeden centymetr 
przez Charłesa Holdinga na za-
wodach w małym miasteczku 

Commerce w stanie Teras. U-
zyskal on wynik 2,13 m., ale w 
skoku pokazowym. Holding nie 
jest jakąś nową „gwiazdą" na 
firmamencie lekkiej àtleiykl. 
W l!).îl roku miał wynik 2,0fó 

m, najlepszy wynik roku i u-
clwdził za ł;andydata na rełcor-
dzislę. świata. W dwóch nas-
tępnych lalach miał 2,07 i znów 
2,070 m. Liczy 23 lata. Obecnie 
Holding zmienił styl, trenując 
m. in. szybsze odbicie. Na o-
stalnich zawodach był on lak 
pewny swego wyniku, iż za-
czął dopiero, skoki odjcysoko-. 
śe-i 2,03 m .f/J, następnie prze-
Szerif 2,08 m i przy pierwszej 
próbie przeszedł 2,13 lń, lekko 
dotykając poprzeczki, która jed 
nak nie spadła. Holding weź- r 
mie udział jeszcze w licznych 
zawodach w maju i czerwcu. 
Jego trener wierzy, iż wymaże 

on w tym sezonie rekord świa-
ta Davisa. 

* * * 

W dniu 22 sierpnia br. W 
Bangkok (Syjam) odbędzie się 
spotkanie bokserskie o tytuł 
mistrza świata w wadze kogu-
ciej pomiędzy Francuzem R. 
Cohen a Son Gki Trat. 

* 

* * 

Spotkanie Paryż - Budapeszt 
w lekkoatlety se, które miało 
odbyć się w dniu 12 czerwca 
zostało anulowane. 

Jak donoszą ze Szwajcarii 
- - około 2A00 dziennikarzy bę-
dzie przyglądać się t/8 fina-
łom o piłkarskie mistrzostwo 
świata. 

POWSTAJE EUROPEJSKA U N I A 
Z W I Ą Z K Ó W P I Ł K A R S K I C H 

W Paryżu odbyło się zebranie 
przedstawicieli europejskich związ 
ków piłkarskich, na którym omó-
wiono sprawę utworzenia Euro-
pejskiej Unii Federacji Piłkar-
skich. 

Obecni byli delegaci 22 państw: 
Anglii, Austrii, Belgii, CSR. Da-
nii, Finlandii, Francji, Hiszpanii, 
Holandii, Irlandii Pld., Jugosła-
wii, NRD, Niemiec Zach,, Norwe-
gii, Portugalii, Saary, Szkocji, 
Szwecji, Szwajcarii, Węgier, 
Wioch i Związku Radzieckiego. 
Związki piłkarskie 7 państw (Al-
banii, Bułgarii, Grecji, Irlandii 
Pin., Polski, Rumunii i Walii) re-
prezentowane były pośrednio. 

Zebraniu przewodniczył delegat 
Włoch Barassi. Po przedyskuto-
waniu wszystkich spraw, związa-
nych z projektem statutu Unii, 
postanowiono rozesłać do wszy-
stkich europejskich związków pił-
karskich odpowiednie ankiety o-
raz projekt statutu. Statut zosta-
nie zatwierdzony na I of ic jalnym 
kongresie Unii. 

Jedną z pilniejszych spraw or-
ganizującej się Unii jest m. in. 

przygotowanie materiałów na naj-
bliższy Zwyczajny Kongres FIFA, 
który odbędzie się 20. 6. br. w 
Bernie. Na Kongresie tym doko-
nany zostanie wybór nowego Ko-
mitetu Wykonawczego FIFA przez 
przyjęcie do wiadomości i formal-
ne zaakceptowanie kandydatów 
przedstawionych przez poszcze-
gólne unie: europejską, amerykan 
ską, 4 zw iązki angielskie i Zw. Ra 
dziecki. 

Zgodnie z nowym statutem FI-
FA Europa ma delegować do Ko-
mitetu Wykonawczego 2 wiceprze-
wodniczących i 4 członków. Ze-
branie paryskie postanowiło wy-
sunąć kandydatury Scbesa (Wę-
gry), Sevsreyersa (Belgia), Lot-
sy'ego (Hol.). Barassie^o (Wł . ) i 
Thommena (Szwajc.) na wice-
przewodniczących oraz Lafarge'a 
(Fr.), Lange'ego (Szwajc.) , Gero 

IV czasie zawodów łekl;oatle-
tycznych w Budapeszcie Wę-
gierka Aranka Kazy ustaliła 
nowy rekord świata na 800 jar-
dów, uzyskując czas 2'tt"i. 

(Austria), Bauwensa ( N Z ) i Sa-
lero (Hiszp.) na członków. 

KOSZYKARZE POLSCY 
PRZED MECZAMI 
Z CHIŃCZYKAMI 

Do Polski ma przybyć druży-
na koszykarzy Chińskiej Republi-
ki Ludowej, która rozegra z pol-
skimi zespołami 7 do 8 spotkań. 
Chińczycy przebywają obecnie w 
Budapeszcie, skąd w tych dniach 
zawitają do Polski. 

Spotkania z Chińczykami bę-
dą ostatnim etapem przygotowań 
polskich koszykarzy do startu w 
międzynarodowym turnieju o 
wielką nagrodę miasta Sofii, któ-
ry odbędzie się w stolicy Bułga-
rii w dniach od 27 czerwca do 
5 lipca (w turnieju tym prawdo-
podobnie startować będą również 
Chińczycy). 

Kandydaci do reprezentacji 
Polski, po treningach w ośrod-
ku warszawskim i krakowskiip 
przebywają obecnie w Sopocie, 
gdzie przygotowują się do naj-
bliższych spotkań. 

SUKCESY LEKKOATLETÓW 
POLSKICH 

W BUDAPESZCIE 
Jak j u ż donos i l i śmy w mię -

| d z y n a r o d o w y c h z a w o d a c h lek-
koa t l e ty cznych z udz ia ł em za-
w o d n i k ó w z 10 k r a j ó w Po lacy 
uzyskali ki lka d o b r y c h w y n i -
ków . 

29 m a j a w p ie rwszym dn iu 
z a w o d ó w , rekordz is ta E u r o p y 

; w oszczepie S id ło zwyc ięży ł 
rzutem 75,75 ni*. M i a ł o n 5 rzu-
tów p o w y ż e j 75 m. Drugi re-
prezentant polski w te j k o n -
kurenc j i R a d z i w i n o w i c z za ją ł 

i drugie mie jsce . 
30 m a j a w biegu na 5 k m . Po 

lak C h r o m i k p o n iezwykle za-
; c i ę te j wa lce przegrał o 0,2 sek. 

z W ę g r e m SZabo, us tanawia -
j ą c j e d n a k n o w y rekord Polski 
w czasie 14,14"6. 

SPOTKANIE 
POLSKA — RUMUNIA 

W GIMNASTYCE 
P A P p o d a j e z Bukaresztu, że 

m i ę d z y n a r o d o w e spotkanie g i -
j m n a s t y c z n e R u m u n i a — Po l -

ska zakończy ło się zwycięs -
t w e m Polski w k o n k u r e n c j a c h 

i męsk i ch 652,30:651,30. 
W konkurenc j i kob ie t z w y -

I c iężyły R u m u n k i 441,15:437,91. 



O PODWYŻKĘ Ostre 

PENSJI GÓRNICZYCHz 
Rezolucja Rady Krajowej W Tunisie 

P O ZAKONCZENIU OBRAD ŚWIATOWE! R A D Y POKOJU W BERLINIE WEDŁUG PREZYDENTA 
EISENHOWERA DWA ISTNIEJĄCE W «JEŻELI N I E C H C E M Y U M I E R A Ć , 
ŚWIECIE OBOZY SA OD SIEBIE M U S I M Y N A U C Z Y C S IĘ W S P O ł Z Y C 

Federacji Górników C.G. T. 
RA D A K r a j o w a Federac j i G ó r n i k ó w C G T , która zebrała 

się w d n i a c h 25 i 26 m a j a w Paryżu, uchwal i ła ważną 
rezo luc je w sprawie podwyżk i pensj i górn i czych . 

S y t u a c j a p e n s j o n o w a n y c h 
g ó r n i k ó w przedstawia się o -
becnie n a s t ę p u j ą c o : 

P o trzydziestu latach prze-
p r a c o w a n y c h w głębi kopalni 
o t r z y m u j e p e n s j o n o w a n y gór -
n ik 15.000 fr . mies ięcznie w 
w y p a d k u zgonu , j e g o w d o w a 
pob iera 7.550 fr . miesięcznie . 

P o trzydziestu la tach prze-
p r a c o w a n y c h n a powierzchni , 
p e n s j o n o w a n y górn ik m a pra-
w o j e d y n i e d o 12.500 fr . mie -
sięcznie, a w razie zgonu, j e -
g o ż o n a — do 6.250 fr . mies. 

U c h w a l o n a przez K r a j o w ą 
R a d ę G ó r n i k ó w C G T rezolu-
c j a stwierdza, że górn i cy po-
bierają da leko najniższą pen-
sję od wszystk ich i n n y c h ka-
tegori i , p o m i m o , że podczas 
swo i ch trzydziestu lat pracy 
g ó r n i k o w i z d e j m u j e się z za-
robku n a f u n d u s z starości , 8 
proc . plac , c o s tanowi n a j w y ż -
szą s tawkę spośród wszystk ich 
z a w o d ó w . 

S p r a w a ta była wie lokrotn ie 
poruszana w Z g r o m a d z e n i u 
N a r o d o w y m , szczególnie przez 
pos ł ów k o m u n i s t y c z n y c h . W r e -
szcie 11 m a r c a 1954 roku Z g r o -
madzen ie , 445 g losami prze-
c iw 110, zażąda ło o d rządu, 
aby n iezwłocznie przedstawił 
P a r l a m e n t o w i p r o j e k t ustawy 
p r z y z n a j ą c e j 25 procentową 
podwyżkę wszystk ich pens j i i 
rent górn i c zych z w y r ó w n a -
n i e m za okres od 1 września 
1953 roku, oraz p o d n o s z ą c e j 
rentę w d ó w po p e n s j o n o w a -
n y c h g ó r n i k a c h d o 2 3 pens j i 
męża . 

D o t y c h c z a s j e d n a k 260.000 
s tarych g ó r n i k ó w i w d ó w , cze-
k a n a d a r e m n i e , p o m i m o , że 
i ch s y t u a c j a jest krytyczna. 

W wyże j w y m i e n i o n e j rezo-
luc j i K r a j o w a B a d a G ó r n i k ó w 
C G T „ z w r a c a się do pos łów, 
aby ci zażądal i p o s z a n o w a n i a 
decyz j i powz ię tych przez Z g r o -
m a d z e n i e w d n i u 11 m a r c a 

1954 ' roku" , i „ . . .wzywa wszy-
s tk ich s w y c h cz ł onków, dz ia -
łaczy, o rgan izac j e , p e n s j o n o -
w a n y c h i w d o w y d o energ icz -
ne j akc j i , d o zac ieśnienia j e d -
nośc i m i ę d z y s tarymi g ó r n i k a -
mi i g ó r n i k a m i c z y n n y m i , aby 
uzyskać zadośćuczyn ien ie re-
w i n d y k a c j i p e n s j o n o w a n y c h 
g ó r n i k ó w i w d ó w " . 

14 C Z E R W C A — 
D Z I E Ń A K C J I G Ó R N I K Ó W 

NA R Z E C Z 15 P R O C . 
P O D W Y Ż K I U B E Z P I E C Z E Ń 

S P O Ł E C Z N Y C H 
Jednocześn ie K r a j o w a Fe-

d e r a c j a G ó r n i k ó w C G T w y s t o -
sowała d o c z ł o n k ó w R a d y 
K r a j o w e j , d o sekretarzy f ede -
rac j i r e g i o n a l n y c h i d o sekre-
tarzy s y n d y k a l n y c h okó ln ik , 
w k t ó r y m p o d a j e d o w i a d o -
mośc i , że K r a j o w a U n i a K a s 
Ubezpieczeń S p o ł e c z n y c h po -
s tanowi ła z o r g a n i z o w a ć dz ień 
akc j i n a rzecz 15 proc . p o d -
wyżki ubezpieczeń spo łecz -
nych . Dz ień ten został w y z n a -
czony n a 14 czerwca . Federa -
c j a w z y w a wszystk ich dz ia ła -
czy s y n d y k a l n y c h , aby do ł o -
żyli wszelkich starań, ce l em 
z a p e w n i e n i a sukcesu tej akc j i . 

W przemówieniu wygłoszo-
nym w poniedziałek przez radio 
rezydent generalny Tunisu, Voi-
zard, oznajmił przybycie do 
Tunisu znacznych posiłków woj 
skowych oraz zapowiedział ca-
ły szereg ostrych zarządzeń, a-
by, jak oświadczył, „zaprowa-
dzić porządek". 

Zarządzenia te są następujące: 
1. Przerzucenie z Algeru do Tu-

nisu posiłków piechoty oraz pię-
ciu szwadronów gardmobilów, (2 
spośród nich miały już wylądo-
wać na lotnisku w poniedziałek 
rano) ; 

2. Utworzenie 48 „bojówek" lo-
kalnych zaopatrzonych w broń 
automatyczną; mających opero-
wać na całym obszarze Tunisu; 

3. Sformowanie trzech „bojó-
wek" lotnych i jednej rezerwo-
wej. 

4. Ponowne powołanie do służ-
by czynnej rezerwistów niektó-
rych kategorii (oficerowie wyspec-
jalizowani, żandarmi —• kierowcy 
itd.). 

5. Utworzenie jednostek teryto-
rialnych dla obrony ośrodków ko-
lonizacyjnych ; 

6. Uzbrojenie kolonistów w ka-
rabiny maszynowe i granaty; 

7. Zarządzenie godziny policyj-
nej we wszystkich „strefach po-
dejrzanych". « 

Dziennik „Liberation" podkreś-
la, że te bojówki są utworzone 
na żądanie wielkich kolonizato-
rów francuskich. 

Prasa francuska podaje, że si-
ły wojskowe z kontyngentu wy-
słane z Francji zostaną częścio-
wo przesłane do Tunisu. 

ODDALONE NICZYM BIEGUNY 
KULI Z I E M S K I E J 

P r e z y d e n t E i s e n h o w e r p r z e m a w i a ł w u b . p o n i e d z i a -
ł e k w i e c z ó r w N o w y m Y o r k u , na b a n k i e c i e w y d a n y m z o -
k a z j i 2 0 0 lat i s t n i e n i a U n i w e r s y t e t u z C o l o m b i a . 

I W S P Ó L N I E B R O N I Ć P O K O J U » 
— powiedział wielki śpiewak Paul Robeson 

Apel Stowarzyszenia Obrony 
Granic nad Odrą i Nysą 
do członków parlamentu 

francuskiego 
przeciwko układom z Bonn i Paryża 

K r a j o w a R a d a Stowarzysze -
n ia O b r o n y G r a n i c n a d Odrą 
i Nysą skierowała os ta tn io do 
c z ł o n k ó w P a r l a m e n t u , na leżą -
c y c h d o r o z m a i t y c h u g r u p o -
w a ń po l i ty cznych , apel zakli -
n a j ą c y i c h o nie r a t y f i k o w a -

ulźi/c piacy yćtnika 

1 ' 

Miody naukowiec śląski inż. Bohdan Smylo, realizując swo-
je zobowiązania na cześć II Zjazdu PZPR dokonał rewelacyj-
nego wynalazku, konstruując młotek odbudowy o napędzie 
elektrycznym. Młotek inż. Smyły służąc]/' do Urabiania węgla 
różnej twardości, przyniesie polskiemu górnictwu ogromne ko-
rzyści. W porównaniu z dotychczas używanymi młotkami o 
napędzie powietrznym, młotek inż. Smyły zużywa około 10 
razy mniej energii, jesl prawie o połowę lżejszy, a przy tym 
dwukrotnie silniejszy od młotka pneumatycznego. Duże zna-
czenie ma również fakt, że napęd elektryczny eliminuje od-
rzut i przykre zimno powstające wskutek rozprężenia powie-
trza w młotkach pneumatycznych. Na zdjęciu: Bogdan Smyla 

przeprowadza badania nad swoim młotkiem. 

Szeroka debata 
nad sprawą Indochin 

(Dokończenia ze sir. l-szej) 
P R O N T E A U ( k o m u n i s t a ) os-
tro krytykuje rzad twierdząc , 
iż uprawia p o d w ó j n ą pol i tykę. 
Stwierdza on : „ W G e n e w i e 
m i n . B i d a r l t w y d a j e się ustę-
p o w a ć v o V i c koniecznośc i 
„przerwania c n ia" , ale j e d n o -
eześnie prowadź" on w da lszym 
•iągu z U S A r o k o w a n i a ce lem 
ł-ozszerzenia k o n f l i k ł u na Chi -
ny. Z g r o m a d z e n i e N a r o d o w e 
z n a j d u j e się w rzec-;, vistości 
na skrzyżowaniu dwó Ł . dróg , 
z k t ó r y c h ty lko j e d n a ..i' wa -
dzi do p o k o j u " . 

M ó w c a stwierdza nastepi: 
że lata w o j n y d o p r o w a d z i ł y ć! 
c iężkie j porażki po l i tyczne j i 
w o j s k o w e j . Oświadcza on : 
„ D u ż o m ó w i się o n iezręczno-
śc iach, braku k o m p e t e n c j i i po-
p e ł n i o n y c h b i e d a c h . Powiedz ia -
no, że jest to z winy genera -
łów. Ale p r a w d a jest , że żad -
na armia j akako lw iek by nie 
była wartość genera łów (a ge-

nera łowie f r a n c u s c y d o r ó w n u -
ją bezwątp ien ia g e n e r a ł o m ja-
k ie jko lwiek i n n e j a r m i i ) nie 
może p o k o n a ć narodu walczą -
cego o swoją wo lność . Jest to 
p rawda h i s toryczna" . 

P. Pronteau , po podkreś leniu 
n iebezpieczeństw jak ie wyni -
kają z p rowadzen ia pol ityki 
z m i e r z a j ą c e j d o rozszerzenia 
w o j n y wzywa w konkluz j i Z g r o 
madzen ie N a r o d o w e d o w y p o -
wiedzenia się za p o k o j e m , „za 
r ządem, który przemawia łby 
n a p r a w d ę w imieniu F r a n c j i " . 

Następnie poseł Cail let 
( U D S R ) żada również , aby po-
łożony został kres w o j n i e w 
' n d o c h i n a c h . 

Os ta tn i z in terpe lantów, na 
t y m posiedzeniu , poseł D r o n -
ne ( U R A S ) d o m a g a się zwła-
szcza ś rodków energ i c znych , 
aby p o p r a w i ć sy tuac je w o r k o -
wą. K r y t y k u j e on rzad przede 
wszystkim za j e g o „b ierność " . 

Z INICJATYWY 
STOWARSZYSZENIA 

OBRONY GRANIC 
NAD ODRĄ I NYSĄ 

będą wyświetlone 
w niżej wymienionych 

miejscowościach 
następujące filmy polskie : 
w czwartek 3 czerwca 

w OSTRICOURT (Nord) 
w kinie Familia, o godz. 20-ej. 

we wtorek 8 czerwca 
w CALONNE - LIEVIN (P.-

de-C.) w kinie Casino, o go-
dzinie 20-ej. 

Na każdych tych seansach 
będą wyświetlane filmy : 
„SKARB" , „ M A Z O W S Z E " (w 

kolorach), „ W A W R Z Y N C O W Y 
SĄD" ( f i lm kukiełkowy w ko-
lorach), i AKTUALNOŚCI Z 
FOLSKI. 

Czwartek 3 czerwca 
o godz. 20.30 w LEHAU-

COURT (Aisne), f i lmy: PIER-
WSZY START, Pieśń Pracy, 
Aktualności z Polski. 

Piątek 4 czerwca 
o godz. 20.30 w SERY-LES-

MEZ1ERES (Aisne), f i lmy: 
„ZAKAZANE PIOSENKI", M. 
D.M. Serce WaTszawy, Aktu-
alności z Polski. 

Poniedziałek 7 czerwca 
o godz. 15-ej w ETREILLERS 

(Aisne), f i lmy: „PIERWSZY 
TART", Pieśń Pracy, Aktu- ' 
' iości z Polski. 

nie p o d w ó j n e j kap i tu lac j i , j a -
ką s tanowią u k ł a d y z B o n n i 
Paryża . 

„ U k ł a d y bońsk ie — s twier -
dza apel — zapewnia ją N iem-
c o m Z a c h o d n i m ca łkowitą i 
pełną groźby s w o b o d ę działa-
nia , uk łady paryskie bezsprze-
czną h e g e m o n i ę w o j s k o w ą : 
24 dywiz j e n iemieckie , z czego 
12 r e z e r w o w y c h , przec iwko oś-
miu , które m o g l i b y u t w o r z y ć 
ich partnerzy , usunięc i auto-
m a t y c z n i e d o roli p o d w ł a d -
n y c h . 

P o d o b n a przewaga sprowa-
dzi łaby n i e c h y b n i e p o n o w n ą 
o k u p a c j ę F r a n c j i , z legal izowa-
ną w r a m a c h m i ę d z y n a r o d o -
w y c h przez Europe jską W s p ó l -
notę O b r o n n ą . 

Ale a w a n t u r a w o j e n n a nie 
za t rzymałaby się na tym, gdyż 
p r z y w ó d c y w o j s k o w i i sze fowie 
rządu z B o n n uprzedzi l i nas 
o twarc ie , że posłużą się E W O 
dla z d o b y c i a terytor iów z n a j d u 
j ą c y c h się na w s c h ó d l inii O -
dra — Nysa, k t ó r e j g r a n i c a u-
za leżn iona zosta ła oczywiśc ie 
od sukcesu, p r o b l e m a t y c z n e g o , 
lub k r w a w e j porażki te j n o w e j 
agresj i . 

W o b y d w u w y p a d k a c h struk-
tura E W O zmus i łaby F r a n c u -
zów do przy łączen ia się d o ne-
oh i t l e rowsk i ch dążeń do eks-
pans j i i e k s t e r m i n a c j i naro -
du, z k t ó r y m łączy F r a n c j ę od -
wieczna przy jaźń , a żo łnierzy 
po lsk ich — do strze lania d o 
s w y c h rodz in , p o d p a l a n i a 
swych d o m ó w , mias t świeżo 
o d b u d o w a n y c h , z mi łośc ią od -
r e s t a u r o w a n y c h k o ś c i o ł ó w i 
przedłużenia w ten sposób 
strasz l iwej l isty (1939 — 45 r.) 
sześciu m i l i o n ó w P o l a k ó w , za-
m o r d o w a n y c h „ m e t o d a m i nau-
k o w y m i " . 

P r z e m ó w i e n i e t o z a w i e r a 
w y t y c z n e o b e c n e j p o l i t y k i a -
m e r y k a ń s k i e j . Z o s t a ł o o n o w 
S t a n a c h Z j e d n o c z o n y c h szero 
k o r o z r e k l a m o w a n e i f i l m o -
w a n e . B y ł o o n o p o n a d t o n a -
d a w a n e p r z e z r a d i o s t a c j ę i 
t e l e w i z j ę . 

E x p o s ę p r e z y d e n t a E isen -
h o w e r a , w y g ł o s z o n e w c h w i l i 
g d y . w G e n e w i e , p r o w a d z o n e 
sa w a ż n e r o k o w a n i a m i ę d z y -
n a r o d o w e i g d y p o k o j o w e n a -
d z i e j e n a r o d ó w w y d a j ą s ię o -
s iągać c e l , w y w o ł u j e p r z y k r e 
w r a ż e n i e u p o r c z y w e g o t r w a -
n ia na j e d n y m i j e d n s t r o n n y m 
s t a n o w i s k u b e z u w z g l ę d n i e n i a 
życzeń i d ą ż e ń n a r o d ó w . 

P r e z . E i s e n h o w e r s t w i e r d z a 
iż i s tn ie ją w św iec ie d w a o b o -
zy , d w a r o d z a j e k r a j ó w . O -
b ó z Z w i ą z k u R a d z i e c k i e g o 
p r z e d s t a w i ł p . E i s e n h o w e r v! 
c z a r n y c h b a r w a c h . O b ó z , kt<? 
r e g o osia sa S t a n y Z j e d n o c z o -
ne — w j a k n a j b a r d z i e j r ó -
ż o w y c h . W a l k a o p o k ó j , w o l -
ność, s p r a w i e d l i w o ś ć sa o c z y -
w iśc ie z d a n i e m E i s e n h o w e r a , 
m o n o p o l e m o b o z u S t a n ó w 
Z j e d n o c z o n y c h . 

, , P o ś w i ę c i l i ś m y się d z i e ł u 
b u d o w y p o k o j u o p a r t e g o na 
p r a w d z i e i s p r a w i e d l i w o ś c i — 
p o w i e d z i a ł p r e z y d e n t E i s e n -
h o w e r . 

„ A ż e b y o s i ą g n ą ć t e n c e l , 
w s p o s ó b k o n s t r u k t y w n y s ta ra -
m y się w z m o c n i ć A m e r y k ę i 
j e j p r z y j a c i ó ł w d z i e d z i n i e 
p r z y w i ą z a n i a d o w o l n o ś c i 
w z a j e m n e j z n a j o m o ś c i i w z a -
j e m n e g o z r o z u m i e n i a , w d z i e 
d ż i n i e s t r u k t u r y w o j s k o w e j o d 
p o w i a d a j ą c e j p o t r z e b o m b e z -
p i e c z e ń s t w a " . 

„ R z ą d z W a s z y n g t o n u — 
p o w i e d z i a ł t e ż E i s e n h o w e r u -
waża że z a g r a n i c z n a p o l i t y k a 
S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h w i n n a 
b y ć p o ś w i ę c o n a s p r a w i e p o k o -
j u , w u s z a n o w a n i u . d o b r z e 
z r o z u m i a n y c h , i n t e r e s ó w o j -
c z y z n y " . 

Jak w i d a ć p r e z y d e n t E isen 
h o w e r raz jeszcze g ł o s i ł p o -
t r z e b ę z b r o j e ń w i m i ę o b r o n y 
i n t e r e s ó w a m e r y k a ń s k i c h . 

„ I s t n i e j ą c e w św iec ie d w a 
o b o z y są — w e d ł u g E i s e n h o -
wera — b a r d z i e j o d s i e b i e 
o d d a l o n e a n i ż e l i b i e g u n y k u -
l i z i e m s k i e j " . 

Z n a c z y s ię. że n ie ma m o -
ż l iwośc i z g o d y a n i w s p ó ł p r a -
cy m i ę d z y k r a j a m i o r ó ż n y c h 
u s t r o j a c h p o l i t y c z n y c h i g o s p o 
d a r c z y c h . 

A l e n a r o d y p r z e k o n a ł y się 
że w s p ó ł i s t n i e n i e jest m o ż l i -
we i n i e z b ę d n e . Z a l e ż n e jest 
o n o j e d n a k w w i e l k i e j m i e r z e 
o d d o b r e i w o l i r o z m ó w c ó w i 
p r z e c i w n i k ó w , 

D o b r e i w o l i b r a k w ł a ś n i e 
ze s t rony S t a n ó w Z j e d n o c z o -
nych jeś l i c h o d z i na p r?> ' k ł ad 
o , p o r u s z o n y w p r z e m ó w i e n i u 
p r e z y d e n t a E i s e n h o w e r a , t e -
m a t m i ę d z y n a r o d o w e j u n i i e -
n e r o i i a t o m o w e j . 

P r e z y d e n t E i s e n h o w e r oś-
w i a d c z a , że . . w y s i ł k i a ż e b y u -
zvskac w s p ó ł p r a c e Z w i ą z k u 
R a d z i e c k i e g o c e l e m u t w o r z e 
n ia U n i i a t o m o w e j n i e zos ta -
ł y u w i e ń c z o n e o c z e k i w a n y m i 
r e z u l t a t a m i " . 

, , S t a n y Z j e d n o c z o n e — 
d o d a j e E i n s e n h o w e r — p r o -

l w a d z ą n a d a l r o z m o w y na t e n 
t e m a t z i n n y m i z a i n t e r e s o w a -
n y m i n a r o d a m i " . 

czas p e r t r a k t a c j a c h m i ę d z y -
n a r o d o w y c h w t e j s p r a w i e S t a -
ny Z j e d n o c z o n e w y k a z a ł y , że 
p r a g n ą p o d d a ć k o n t r o l i j e d y 
n ie n i e z n a c z n ą część swych 
z a s o b ó w e n e r g i i a t o m o w e j , że 
p r a g t i ą j e d n o c z e ś n i e p o z o s t a -
wić s o b i e c a ł k o w i t ą w o l n o ś ć 
d z i a ł a ń , p r o d u k c j i b o m b i i n 
n y c h \ b r o n i m a s o w e j z a g ł a d y . 

Z w i ą z e k R a d z i e c k i , n a t o -
mias t uważa iż wsze l ka szcze-
ra i k o n s t r u k t y w n a w s p ó ł p r a -
ca w o k ó ł s p r a w y p o k o j o w e g o 
użyc ia e n e r g i i a t o m o w e j w y -
m a g a w s t ę p n e g o z o b o w i ą z a -
n ia się n i e użyc ia b r o n i a t o -
m o w e j . W y m a g a p r z e d e wszy-
s t k i m o g ł o s z e n i a z a k a z u f a -
b r y k a c j i i użyc ia k r o n i a t o m o -
w e j . 

N a d z w y c z a j n a sesja R a d y 
P o k o j u zakończy ła się w ub. 
piątek. W c iągu pięciu dni, de-
legaci 60 k r a j ó w obradowa l i 
nad ś rodkami jakie ma ją "przed-
s ięwziąć n a r o d y w celu dalsze-
go u m a c n i a n i a w a l k i o Pokó j . 
Mimo różn i cy opini i między u -
czestnikami, wszystk ie decyzje 
u c h w a l o n e zostały jednogłośnie . 
R ó w n i e ż jednogłośnie w y b r a n y 
został skład o r g a n i z m ó w kie-
r o w n i c z y c h Ś w i a t o w e g o R u c h u 
Poko ju . 

„Musimy doprowadzić do te-
go, ażeby zniknęły ogniska woj-
ny, musimy zgrupować wszy-
stkie siły na odcinkach najbar-
dziej zagrożonych" oto zobowią -
zanie jakie przy ję l i na siebie u -
czes lnicy n a d z w y c z a j n e j sesji . 

„Decyzje nasze podjęliśmy, 
zdając sobie całkowicie sprawę 
z cierpiefi i walki narodów o 
pokój" — powiedzia ła m . in. I -
sabelle B lume n a zakończenie 
ostatniego seansu, n a k t ó r y m 
r o z b r z m i e w a ł y jeszcze .siowa 

sk i e rowane do Ś w i a t o w e j R a d y 
przez w ie lk iego śp iewaka m u -
rzyńskiego Paul Rnbesona, któ-
r e m u rząd St. Z j ednoczonych 
nie udzieli ł pozwolenia udania 
się do Berlina. W liście s w y m 
Robeson powiedzia ł m . in. : 

„Jeżeli nie chcemy umierać 
razem, musimy nauczyć się 
współżyć, wspólnie bronić po-
koju". 

j e d n a z d w ó c h rezoluc j i u-
c h w a l o n y c h jednogłośnie na se-
sji do tyczy prob lemu armi i a-
t o m o w e j . D o m a g a się ona za-
w a r c i a uk ładu międzynarodo -
wego , z a w i e r a j ą c e g o zobowią -
zanie, że n i g d y więce j nie bę-
dą dokonane doświadczenia 
b o m b y a t o m o w e j ani b o m b y 
w o d o r o w e j . Rezo luc ja ta apelu-
je do wszys tk i ch u g r u p o w a ń , 
do wszys tk i ch ludzi i do w s z y -
stkich kobiet n a l e ż ą c y c h do róż-
n y c h w a r s t w spo łecznych 
w s z y s t k i c h k r a j ó w , ażeby ci szu 
kal i wspó ln ie — na p la t f o rmie 
k r a j o w e j i m i ę d z y n a r o d o w e j — 

Delcgacja robotników jednej z fabryk niemieckich wita członków 
światowej Badzie Pokoju w Berlinie. 

delegacji hinduskiej na 
( P h o t o U.F.P.) 

Konferencja w Genewie 
(Dokończenie ze str. l-szej) 

lekarstw oraz uwolnienie ciężko 
chorych i rannych — na mocy 
zasady wymiany. 

Wspólny komunikat obu dele-
gacji stwierdza jednak, że : 

„W każdym razie, ze względu na 
obecne okoliczności wojenne, e-
wentualne warunki przeprowadze-
nia tych zarządzeń, będą jedynie 
mogły być określone w ramach 
porozumienia między przedstawi-
cielami Wysokich Dowództw w 
Indochinach". 

PO 48 godz. 
nister Mołotow 

W p r o " =>r l -^n"ch d o t y c h -

E I S E N H O W E R Ż A D A 

O D K O N G R E S U P R Z Y Z N A -

N I A D O D A T K O W Y C H KRE-

D Y T Ó W W O J S K O W Y C H 

A g e n c j a „ F r a n c e - Presse" 
donos i , że E i s e n h o w e r przed ło -
żył n a w t o r k o w y m pos iedzeniu 
K o n g r e s u sprawę powiększen ia 
kredytów w o j s k o w y c h . W prze-
m ó w i e n i u s w y m prezydent 
S t a n ó w Z j e d n o c z o n y c h doma-
gał się od c z ł o n k ó w K o n g r e s u 
aby uchwal i l i d o d a t k o w e kre-
d y t y w wysokośc i , 1.100 mi l io -
n ó w d o l a r ó w ty tu łem O b r o n y 
N a r o d o w e j . K r e d y t y te m i a ł y -
by być p r z e z n a c z o n e n a za in-
s ta l owanie sieci k o m u n i k a c y j -
ne j n a Alasce i b u d o w ę m i e j s c 
d la p o c i s k ó w w y s y ł a n y c h z o d -
ległości . 

T a k więc S t a n y Z j e d n o c z o -
ne rozszerzają swe bazy agre-
sywne, z o r g a n i z o w a n e przec iw-
ko Zw. R a d z i e c k i e m u . 

nieobecności mi-
powrócił we 

wtorek ze Związku Radzieckiego 
do Genewy, gdzie konferował z 
przedstawicielem Chin Ludowych, 
premierem Szu En Lai, który wie-
czorem podejmowany byl na kola-
cji przez ministra Edena. 

Przyszłe zamknięte posiedzenie 
przedstawicieli 9 delegacji, w spra-
wie Indochin, dotyczyć ma ko-
misji neutralnej, która ma być 
utworzona celem zagwarantowania 
należytego przeprowadzenia ro-
zejmu w Indochinach. Na ten 
właśnie temat dyskutowali we 
wtorek na oddzielnym posiedze-
niu przedstawiciele Wielkiej Bry 
tanii, — p. Eden, Francji — p. 
Bidault i Stanów Zjednoczonych 
— p. Bedell Smith. 

Uzyskane dotychczas w Gene-
wie ważne osiągnięcia pojednaw-
cze, które doprowadzić mogą do 
natychmiastowego przerwania 
działań wojennych i załatwienia 
sprawy wojny w Indochinach, nie 
wykluczają, niestety, dalszych 
prób utrudnienia — jeżeli nie u-
niemożliwienia — prac rozjem-
czych i pokojowych. 

Na posiedzeniu poniedziałko-
wym, p. Bedell Smith przeciwsta-
wił się utworzeniu komisji neu-
tralnej. 

Delegat Stanów Zednoczonych 
kontestuje niektórym krajom pra 
wo do neutralności. Powołał się 
on m. in. na zdanie przedstawicie-
li Szwecji i Szwajcarii, którzy ra 
zem z przedstawicielami Polski, 
Czechosłowacji i Indii należeli do 
komisji neutralnej w Korei. 

Przedstawicielowi Stanów Zjed-
noczonych odpowiedział delegat 
Chin Ludowych, p. Szu En Lai. 
Wykazał on, że p. Bedell Smith 
ominął milczeniem oskarżenia ja-
kie sformułowane zostały w Korei 
przeciwko stronniczemu zachowa-
niu się przedstawicieli Szwecji i 
"zwajcarii. Bez trudu wykazał on, 
że komisja neutralna w Korei od-
nddała znaczne przysługi. Wyniki 
je j prac byłyby bez wątpienia le-
psze — powiedział Szu En Lai — 
sdyby dowództwo amerykańskie 
klóre występowało w Korei pod 
etykietą „Narodów Zjednoczo-
nych" nie sabotowało pracy. Nn. 
w sprawie repatriacji jeńców wo-
bec których stosowane były nie-
słychane wprost metody gwałtu i 
terroru. „Moim zdaniem — po-
wiedział z kolei przedstawiciel 
Demokratycznej Republiki Viet-
Namu, — każdy kraj, który nie 
uczestniczy w wojnie jest krajem 
neutralnym. Podczas gdy, zdaniem 
p. Bedell-Smitha, neutralnymi 

krajami są jedynie kraje „nie ko-
munistyczne" to znaczy właściwie 
kraje bliskie Stanom Zjednoczo-
nym". 

„Obstrukcja przy tworzeniu ko-
misji neutralnej — dodał on — 
jest jednym z sposobów stoso-
wanych dla utrzymania stanu 
wojny i rozszerzenia go na nowe 
kraje. Tak samo, zresztą, jak pró-
by wyłączenia Kambodży z ogól-
nego układu rozjemczego". 

Przeciwko stanowisku p. Be-
dell Smitha wystąpił następnie 
zastępca Molotowa wice-minister 
Gromyko. Gromyko przypomniał, 

że wniesione uprzednio wnioski 
dotyczące kontroli przerwania 
działań wojennych przewidują: 

— utworzenie komisji składają-
cej się z przedstawicieli obu stron; 

—- utworzenie komisji krajów 
neutralnych, która sprawować bę-
dzie dozór nad wykonaniem u-
kładu rozjemczego. 

P. Gromyko zaproponował, aby 
w łono komisji neutralnej weszli 
przedstawiciele Indii, Pakistanu, 
Polski i Czechosłowacji. 

Przemawiający następnie mi-

nister Bidault, przeciwstawił się 
projektowi utworzenia jednocześ-
nie dwu komisji i powierzenia 
im kontroli nad wykonaniem zo-
bowiązań. Minister francuski za-
proponował, aby przedstawiciele 
obu stron stanowili jakoby siły 
pomocnicze komisji międzynaro-
dowej. 

ś r o d k ó w m a j ą c y c h na celu skło-
nić r z ą d y do zawarc ia uk ładu 
opartego na : 

„Zakazie, pod ścisłą kontrolą 
międzynarodową, fabrykacji, 
magazynowania i używania 
wszelkiej broni masowego zni-
szczenia". 4 

D r u g a rezolucja , do tycząca 
prob l emu bezpieczeństwa naro -
dów, d o m a g a się : 

1. Ażeby konferencja w Ge-
newie uwieńczona została przer 
waniem działań wojennych w 
Indochinach i pokojowym ure-
gulowaniem^problemu niemiec-
kiego. 

2. Odrzucenia układów z Bonn 
i Paryża i podjęcia rokowań o 
pokojowe rozwiązanie proble-
mu niemieckiego. 

3. Zawarcia układu między 
poszczególnymi rządami zapew-
niającego przerwanie doświad-
czeń broni atomowej i nieposłu-
giwanie się tą bronią. 

W konkluz j i , r ezo luc ja ta 
s twierdza : 

„Nie można zapewnić swego 
własnego bezpieczeństwa, bez 
zagwarantowania bezpieczeń-
stwa innym narodom. Wspólne 
bezpieczeństwo winno zostać 
zorganizowane przede wszyst-
kim w Azji i Europie, przez 
wszystkie zainteresowane Pań-
stwa, bez względu na różnice 
ustrojów społecznych". 

N o w y skład Ś w i a t o w e j R a d y 
Poko ju , j a k r ó w n i e ż zarząd i se-
kretariat zostały w y b r a n e jed-
nogłośnie . 

«LIFE »> 
( Dokończenie ze sir. 1 ) 

r o l i d o m i n u j ą c e j w E u r o p i e , 
A d e n a u e r p r z e c h o d z i d o s e d -
na s p r a w y : 

„ N a s z y m w i e l k i m z a d a -
n i e m — p i sze o n — j es t p o -
n o w n e z j e d n o c z e n i e t e j częś -
ci N i e m i e c , k t ó r a z w i ą z a n a 
jest z e s t re fą r a d z i e c k ą i o -
s i ą g n i ę c i e u m o w y o d n o ś n i e 
t e r y t o r i ó w z n a j d u j ą c y c h s ię o -
b e c n i e p o d a d m i n i s t r a c j ą P o l 
sk i . Z j e d n o c z e n i e t o p r a g n i e -
m y o s i ą g n ą ć p r z y p o m o c y 
ś r o d k ó w p o l i t y c z n y c h . G d y t o 
z o s t a n i e o s i ą g n i ę t e b ę d z i e 
t r z e b a r o z w i n ą ć i z a l u d n i ć t e 
t e r y t o r i a . Z a d a n i e t o w y m a -
g a ć b ę d z i e n a s i l e n i a n a s z e g o 
c a ł e g o p o t e n c j a ł u e k o n o m i c z 
n e a o i p o l i t y c z n e g o " . 

T e g o o t o d u c h a o d w e t u i 
a q r e s j i g l o r y f i k u j e p i s m o „ L i -

f e " , k t ó r e jes t r z e c z n i k i e m 
w a s z y n g t o ń s k i c h k ó ł r z ą d z ą -
c y c h . 

Po 3-tygodniowym pobycie we Francji, 
radzieckich'wraca samolotem do ZSRR. 

delegacja studentów 
(Photo U.F.P. ) 

NAPŁYW DELEGACJI LUDNOŚCI 
FRANCUSKIEJ DO GENEWY 

OB E C N O Ś Ć d e l e g a c j i l u d n o ś c i f r a n c u s k i e j w G e n e w i e 
s ta ło się z j a w i s k i e m p o w s z e d n i m . K a ż d y p o c i ą g przyby -
w a j ą c y z F r a n c j i p r z y w o z i ze sobą n o w e zastępy w y -

s ł a n n i k ó w p o k o j u . 

U d a j ą się o n i d o G e n e w y , 
a b y w y r a z i ć w o l ę s p o ł e c z e ń -
s twa f r a n c u s k i e g o , p r a g n ą c e -
g o p r z e r w a n i a o g n i a w I n d o -
c h i n a c h . D o m a g a j ą się a b y 
p a ń s t w a o b r a d u j ą c e n a k o n f e -
r e n c j i g e n e w s k i e j dosz ły d o 
p o r o z u m i e n i a , a b y z a d e c y d o -
w a ł y zawieszenie broni . 

T y l k o w j e d n y m t y g o d n i u 
o d 21 d o 27 m a j a , u d a ł o się 
d o G e n e w y 86 de l egac j i , z ł o żo -
n y c h z 617 o s ó b p o c h o d z ą c y c h 
z w s z y s t k i c h z a k ą t k ó w F r a n -
cj i . 

A p o d c z a s o s t a t n i e g o w e e k -
e n d u ( w s o b o t ę i n i edz ie l ę ) , 
pob i t e zosta ły wszelkie d o t y c h 
c z a s o w e r e k o r d y : przez te d w a 
d n i przyby ły z F r a n c j i 54 de -
legac je , w skład k t ó r y c h we -
szło 468 osób . 

W y s ł a n n i c y p o k o j u uda l i się 
d o S z w a j c a r i i ko le ją , s a m o c h o -
dami p r y w a t n y m i , a u t o k a r a m i 
i wsze lk imi i n n y m i ś r o d k a m i 
k o m u n i k a c j i , za w y j ą t k i e m sa-
m o l o t ó w . M ł o d z i e ż z Uni i F r a n 
cuskie j Młodz i eży R e p u b l i k a ń -
skiej przeby ła dz ie lące i c h o d 
G e n e w y 300 k i l o m e t r ó w na.. . 
r o w e r a c h . 

C h a r a k t e r y s t y c z n ą ce chą 
t y c h de l egac j i j es t i c h r ó ż n o -
r o d n o ś ć ; reprezentu ją o n e rze 
czywiśc ie wszystk ie ś r o d o w i s k a 
f r a n c u s k i e . 

J a k w y n i k a z re lac j i p o w r a -
c a j ą c y c h d e l e g a c j i są o n e przy j 
m o w a n e d o ś ć c h ł o d n o przez 
przedstawic ie l i F r a n c j i . 

Przeds tawic i e l e St . Z j e d n o -
c z o n y c h , k tórzy d o t y c h c z a s 
n i e chc i e l i w y s ł u c h a ć d e l e g a -
t ó w l u d n o ś c i f r a n c u s k i e j , p rzy -
ję l i w p o n i e d z i a ł e k d e l e g a c j ę 
z ł ożoną z 60 m i e s z k a ń c ó w 
m i a s t a L y o n u i p rzeprowadz i l i 
z n i m i dłuższą r o z m o w ę . 

C h ę t n i e p r z y j m u j ą f r a n c u s -
k i c h w y s ł a n n i k ó w p o k o j u 
przeds tawic i e l e Zw. R a d z i e c -
kiego , C h i n , V i e t n a m s k i e j D e -
m o k r a c j i L u d o w e j . 

• 

S z c z e g ó l n i e s i lna a k c j a o p o 
k ó j w I n d o c h i n a c h p r o w a d z ą 
f r a n c u s c y r o b o t n i c y , k t ó rzy 
n ie z a d a w a l n i a j ą się w y s i a -
n i e m d e l e g a c j i n a k o n f e r e n c j ę 
genewską . Przys tępu ją on i 
r ó w n i e ż d o k r ó t k o t r w a ł y c h 
przerw w pracy . 

R o b o t n i c y f a b r y k i m e t a l u r -
g i czne j S t a x - S o v a w A u b e r v i l -
l iers ( k o l o P a r y ż a ) , p r z e p r o w a 
dzil i w p o n i e d z i a ł e k pierwszą 
15-te m i n u t o w ą przerwę w pra -
c y od g. 13,30 d o g. 13,45 i d r u -
ga p ó g o d z i n n a — o d 15,30 d o 
g. 16-ej. 

P o d c z a s te j o s t a t n i e j przer -
wy w pracy , j e d e n z r o b o t n i -
k ó w , k tó ry wraz z i n n y m i p o w 

róc i ł z G e n e w y p r z e d s t a w i ł 
s w o i m t o w a r z y s z o m s p r a w o z d a 
n ie . 

— S p r a w o z d a n i a d e l e g a t ó w 
r o b o t n i c z y c h z p o b y t u w G e n e -
wie o d b y ł y się r ó w n i e ż w w i e -
lu i n n y c h z a k ł a d a c h p r a c y j a k 
n p . w f a b r y c e D i g a r d ( m e t a -
l u r g i a ) i I t h e r ( f a b r y k a c h e -
m i c z n a ) . 

P r z e p r o w a d z i ł y r ó w n i e ż przer 
w y w p r a c y r o b o t n i c y F i v e - L i l -
le i B a u d e t - D o n o n - R o u s s e l . 
R o b o t n i c y z a t r u d n i e n i w f a b r y 
ce c e r a m i c z n e j Ma i ssa , w V a l -
lauris , przerwal i p r a c ę n a g o -
dz inę . W i n n y c h f a b r y k a c h 
g r u p y r o b o t n i k ó w n a l e ż ą c y c h 
d o r o z m a i t y c h u g r u p o w a ń p o -
l i t y c z n y c h czy s y n d y k a l n y c h 
w z y w a j ą w s p ó l n i e s w o i c h t o -
w a r z y s z y p r a c y d o wz ię c ia u -
dz ia łu w a k c j i , aby w p ł y n ą ć 
n a o r i e n t a c j ę k a n f e r e n c j i ge -
newsk ie j . 

O s t a t n i o , takie apele zos ta -
ły s k i e r o w a n e przez g r u p y r o -
b o t n i k ó w w i e l k i c h przeds ię -
b i o r s t w m e t a l u r g i c z n y c h j a k : 
S N E C M A ( B o u l o g n e ) , A ls -
t h o m (S t . O u e n ) , S a u r e r ( S u -
resnes ) i R e n a u l t . 

Directeur de publication 

Marie B U Q U E T 

. Travail executé 
par une équipé 

d'ouvriers syndiqués 
Imprimerie Parisiennes Reunies 
R SEGUIN, Directeur général 

10, r. du Fbg-Montmartre, Paris-9* 


